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Wvchodzi w Krakowie
ty  Poniedziałki i dni następujące

-ynek >T
C e n a :

rf «• o r r a b o w s *  złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 *łr.
F3 AJH nraruŁin*. .«sem z przesyłką pocztową 5 złr. to. k 

P r i M p l i t t  
r j jm u jt się w księgami J ó z k fa  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 
c..n:ądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s c  

> raziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e  . CZAS
P r * y J m B j  ę  9 i t  

o g &o s z b k i a  , o d e z w y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .
d o n i e s i e n i a  s i ę g a r s k i e ,  h a n d lo w e ,  p rz e m y s ło w e ,  rolnicze itp.
u w ia d o m ie n i  ę s p r z e d a ły ,  k u p n a ,  d z i e r ł a w  i tp .

E a o p ł a t ą
od wiersza petytowegr sa jednorazowe umieszczenie po 4 kr. nastenr.e 7>: 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą  puWikecyą n* stęt>el rsądew r.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

W  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 26 lis to p a d a .
Przez ca ły  ubiegły tydzień rozbierały 

dzienniki mowę Cesarza Napoleona powie­
dziany przy zamknięciu wystawy, w celu 
wyprowadzenia z niej jakiego na przyszłość  
symptoinatu. Rozumowania wszelkie i wnioski 
nie przydały -ię na nic: a oburzenia i podej­
rzewania były  śmiesznością. Mowa była  
jasny i prosty: po prostut *ż należałojyzrozu­
mieć. Przedstawiała wyraz sytuacyi polity­
cznej wypowiedziany dobitnie. Francya u- 
waża swojy sprawę za słuszny: nic przeto 
dziw nego, że Cesarz śmiało odwołuje się 
do sydu opinii powszechnej. N ie od dzisiaj 
polityka francuska uważa neutralność innych 
państw za z ły  rachubę, za błędne po­
jęcie interesów każdego państwa w ogól­
ności i całej Europy, cóż więc dziwnego, 
że Cesarz to publicznie ośw iadczył. Niema 
się czein gorszyć, ani na co oburzać. R ó­
wnież szczególne wydawać się może pyta­
nie, przez jakie to organa ma się opinia w y­
rażać? — Dzienniki które takowe zapytanie 
z ironiy staw iajy, zapominajy jak się zdaje, 
że lubo bez wytpienia idzie tu o rzydy czyli 
o gabinety, te używ ały ciygle dzienników 
jako organów swoich. Inaczej cóż znaczyła  
publikacya not sir Seymoura i innych aktów 
dyplomatycznych, protokułów konferencyj, a 
co najwięcej listów cesarskich? gdyby nie sz ło  
o opiniy, gabinety byłyby się bez tych o-  
głoszeń  obeszły jak obchodziły się dotyd. 
Po upływie trzech lat sprawy wschodniej, 
nikt zaprzeczyć nie z d o ła , że opinia wcho­
dzi w rachubę narzędzi używanych przez 
gabinety. Cóż powtarzamy dziw nego, że 
Cesarz Napoleon od w oła ł się do opinii? 
bez względu na organa tejże opinii, bo w szy­
stkie, z małemi bardzo wyjytkami, p o p ie ra -  
jy politykę gabinetów, b y d ź  za ch o d n ich ,  bydź 
neutralnych, bydź Rosyi. Zmiana system a- 
tu neutralności w gabinecie, czego sobie ży ­
czy Francya, odbije się natychmiast w opinii; 
tak jak zmiana w opinii ogolna, wyraźna, 
przez organa tej opinii wprostwj rażona, a 
załaby się domniemywać, że w po ityc® § a 
binetu za sz ła  zmiana. Parcia opinu, ja o 
dawniej b y w a ło , nie widzimy teraz prócz jesz  
cze w Anglii; widzimy tylko pewien stosune* , 
który się dopiero wyrabia. Tu jak w wielu 
innych rzeczach, patrzycy bezstronnie a pil­
nie na kolej jaky postępuje Europa w po­
śród tak ważnych wypadków politycznych, 
p.iwiedzieć musi novus nascitur ordo.

Do tego nowego porządku rzeczy należy 
bezsprzecznie odwiedziny królewskie, na któ­
re ciygle patrzymy, i zawierane przymierza. 
Królowa W iktorya, reprezentantka wieko­
wych instytucyj, król W iktor Emanuel, re­
prezentant konstytucyj pisanych X IX  wieku, 
odwiedzajy Cesarza Napoleona, który nie 
zna innej konstytucyi prócz opinii, że tak po­
wiemy X IX  wieku. N ie ma już mowy o for-> 
mie rzydu: opinia zdaje się rozstrzyga przy­
mierza. Francya, Anglia, Piemont, Turcya, 
poczwórne przymierze złożone z państw, ka­
żde pod inny formy rzydu będycych. Dawniej 
za Ludwika Filipa poczwórne przymierze 
sk ładały  cztery monarchie konstytucyjne. 
Austrya, monarchia absolutna, jest w  przy­
mierzu z Francyy i Angliy; p ruSy  monar­
chia konstytucyjna, jest tak neutralny, że jy  
o przymierze z R osyy pomawiajy. Forma 
więc rzydu nie ma żadnego znaczenia: opi­
nia zastypiła wszystko, w tej opinii polity­
ka tradycyjna i interes ważny odgrywa rolę. 
W idzim y skutki działania jej, ale nie znamy 
jeszcze jej istoty. Novus nascitur ordo.

Napróżno więc przebiegamy nieraz fakta, 
aby odgadnyć sytuacyy: Cesarz Aleksander 
Wrócił do Petersburga: odwiedził sam woj­
ska w Krymie, które zimowe leze tamże 
fcajmujy. W ięc  wojna dalsza na. wiosnę —

ale może być i pokój. Jenerał Canrobert 
opuścił Sztokolm, udał się do Kopenhagi. 
Times utrzymuje, że Szw ecya zaw arła przy­
mierze z Zachodem, Morning-Chronicle, że

mczostaje nadal neutralny. N ie ma więc 
pew nego: ale czy się na jedny lub drugy 
przechylimy stronę, nie będziemy jeszcze  
nic powiedzieć mogli o sytuacyi politycznej 
ogólnej. Zaw sze zostanie jeszcze najtrafniej- 
szem co powiedział Cesarz Napoleon, „że
na długy zanosi się wojnę, jeżeli Europa 
przez ogólny opinię pokoju nie sprowadzi.44

C zy może Europa to uczynić nie zmie­
niaj yc polityki obecnej: to inna kwestya. Z a­
w sze jednak czy pokój czy wojna nastypi, 
zdaje się że zmiany nastypić muszy, zmia­
ny których nikt przewidzieć nie zdoła, tak 
że słusznie bardzo przypominajy dzisiaj D e- 
batyj wyrażenie pewnego francuzkiego pu- 
dicysty, który w podobnej chwili w yrzekł 
z trybuny: „Europa spodziewa się niespo­
dzianki.44  ______________ __

M ow spoBdeocya Czasu.
P a r y ż  21 listopada. 

D epesze odebrane ze S ztokolm u p rzes ta ją  być sek re­
tem . D ow iaduję się , że  m isya je n e ra ła  C anroberta o s ią ­
gnęła cel przew idziany i w iększy  n iż się  spodziew ał 
( e ta u d e la ) .  T o  je s t  dziś tylko w iadom em . R ezu lta t był 
pew ny i poprzednio u łożony . W  tym  in teresie , ja k  się 
to często  zdarza , osoba podrzędna zrob iła  w szystko  a 
jen era ł C anrobert za ła tw ił sam e form alności. Z grzyb ia ły  
am basador szw edzk i w  P ary żu  (Low enhilm ) m oże nie 
w iele w iedział co się  robiło i m ógł baw ić się  d aw ając 
obiady i w ieczorki dla Jenny Lind, k tó ra je s t  teraz 

m ężem  w  P ary żu .
K iedy korespondent Indipendance Y zaw iadom iat 

że nieczynność m arsza łka  P elissier pochodziła jedynie 
z  braku transportów , w tej sam ej chwili w iedeński k o ­
respondent Conslitutionnela z a p e w n ia ł, że  ta  nieczyn­
ność pochodziła z  przełożeń  A ustryi i chęci ja k ą  ona 
m iała u ła tw ien ia R osy i środków  zrobienia pokoju . S prze­
czność zdania półurzędow ych korespondentów  dw óch 
gabinetów  zastanow iła  i zm niąjszy ła nieco kredyt kore­
spondenta w iedeńskiego. O statni korespondent nadm ie­
nił, że  A ustrya widzi je s z c z e  m ożność  u łożen ia  poko­
ju  i że dopiero po omyleniu tąj nadziei w y stąp i przeciw  
R o syb naglona pow odam i politycznem i i finansow em i. 
W  P aryżu  nadzieja pokoju p rzesta ła  obudzać naw et 
w nim w iarę. Chodzi pogłoska, że  hr. de Morny m iał 
pow iedzieć: „ za  m iesiąc będziem y mieli pokó j,“ ale tej 
pogłosce nikt nie w ierzy. P ozosta je  konkluzya dalszej 
w ojny i zapew nienie korespondenta w iedeńskiego, że 
A ustrya do boju w ystąp i. Z achód, m ianow icie F rancya 
przyjął sy tu a cy ą  trak ta tu  2go  grudnia. F rancya  w y trw a­
ła  w mej z  p racą, m ozołem  i odw agą. W  tej sy tuacyi 
trzeba w ięc było  pozostać  do końca i w yciągnąć z  niąj 
korzyść. S y tuacy i politycznej nie zm ienia się  z  ła tw o­
ścią, a  każd a  sy tu acy a  m a sw e  nieuniknione trudności, 
/m ia n a  ję z y k a  i rozum ow ań m ogłaby  jedynie być  u- 
spraw ieduw ioną przez zm ianę sy tuacy i, a  Z achód po­
mimo tak tycznych  krzyków  dzienników  angielskich, sy ­
tuacyi w cale nie zm ienił. F rancya  do trzym ała  s ło w a 
Austryi na  w szystk ich  punktach , rów nie pod w zględem  
in ansow ym jak  w innych sto sunkach . G łoszono, że m ow a 
księcia N apoleona pow iedziana przy  zam knięciu w y sta­
w y, obraz iła  A u stry ą , ale C esarz nie u w aż a ł w cale tąj 
m owy za  polityczną i zab ron ił przylepiać j ą  po ulicach 
P arysa . S tosunk i m iędzy F ran cy ą  a  A ustryą s ą  dobre 
i pożądane i obrana sy tu a cy a  polityczna utrzym uje się 
w całości. Z  przystąp ien iem  S zw ecyi, sy tuacya ta  od­
bierze na w iosnę n o w ą potęgę i m usi sprow adzić prze­
w idziane n as tęp stw a . Jenera ł B osquet, baw iąc w  P au , 
napisał list do C esarza  z  podziękow aniem  za  w ysłanie 
naprzeciw  m em u ad ju tan ta . w  liście tym znajdu ją  się 
między innemi te  w y ra z y : Une'lonque guerre me 
paraitpeuprobable, car la Russie n’a rśllement pas 
S armie. N a tych w yrazach  p. G ranier de C assaignac 
osnuł sw ój dzisią jszy arty k u ł, a r ty k u ł w ażny , bo na­
tchniony przez sam ego C esarza.

P f l r y ż  21  listopada.
O fiarowanie p rzez lorda P a lm erstona m in isterstw a ko­

lonii peelistom  i torysom  takim  ja k  lord Stanley, książę 
N ew castle i p. S idney H erbert, by ło  bardzo  zręczne. 
Czyniąc podobnie, lord P alm erston  chciał się prze­
konać czy istnieje koalicya peelistów , to ry sów  i szko ły  
m anchesterskięj. P rzyjęcie m in iste rs tw a pokazałoby , że 
nie m a koalicyi, a  nie przyjęcie, że je s t .  S ku tek  oka­
zał, że je s t  istotnie koalicya. K oalicya ta , og ran icza jąca 
w ojnę do sam ej kw esty i k rym sko-m orskiej, byłaby  nie­
bezpieczną i lord P alm erston  nie m iałby  przeciw  niąj 
innęj broni nad rozw iązan ie  parlam entu , ale dziś, kiedy 
S zw ecya w ystępu je  na  scenę, n iebezpieczeństw o znika

praw ie zupełnie . Lord P alm erston  j e s t  ciągle panem  sy ­
tuacy i. Lord p f the ascendent. O soby trudn iące się  tym 
interesem  zapew n ią ją  ciągle, że A nglia bierze na sw ój 
żo łd  1 0 ,0 0 0  kozaków , k tórzy m ają . być poddani pod 
nacze lną kom endę jen era ła  Yiviana. Żołd  kozaków  nie 
m a być tak  w ysokim  ja k  angielski, lecz takim  ja k  fran- 
cuzki. S ąd zą c  z  korespondencyi Timesa, żołn ierze a n ­
gielscy w K rym ie mieliby z b y t wiele pieniędzy. P ijatyki ich 
m ają byc n ieusta jące z nie m ałą  szkodą  dla w ojennąj 
karności. P o tw ierdza się  także , że  Anglia chce mieć na 
w iosnę na sw ym  żołdzie 7 5 ,0 0 0  żołnierzy. F rancya 
pokazu je  co m oże o rganizacya, a  Anglia co m oże z ło ­
to . Anglia p row adziła  za w sze  w ojny k rw ią  obcą i zło , 
tern, pokrytym  n az w ą  subsydyów . Pam iętacie rozm ow ę 
am basado ra  angielskiego z Fryderykiem  II w Berlinie. 
K iedy am basador, debatu jąc jeden  in teres, odw o ła ł się 
do dobroci sp raw y  i B oga i kiedy F ryderyk  II zaw o ła ł 
z  w łaściw em  sobie szy d erstw em : „trzym acie się  liche­
go sprzym ierzeńca ," am basado r w y k rzy k n ą ł: „ jest to 
nąjpew niejszy  sprzym ierzeniec, bo nie bierze subsydyów  
i n as nie zaw odzi."

P apiery  w ykradzione w Berlinie u pp. N iebuhr i Ger­
lacha m iały  skom prom itow ać rząd  pruski. P ap iery  te 
m ają  się  znajdow ać w  ręku angielskim . R zeczony w y­
padek przypom ina w ydaw anie w ojennych sekretów  pier­
w szego  ce sa rstw a przez u rzędnika m in iste rstw a w ojny 
Michel, którego skom prom itow ał am basado r rosyjski i 
który z o s ta ł ściętym . Z  w ielką ciekaw ością  i niecierpli­
w ośc ią  oczekiw any je s t  tu ta j lir. Hatzfeld.

K ról Piem oncki ju tro  w jedzie do P ary ża . Ma w jechać 
konno m iędzy szpaleram i złożonem i z  w ojska i gw ardyi 
narodow ej. P rzybędzie z  nim  k s ią żę  de G ram m ont am b asa­
dor francuzki w T urynie a  daw ny to w arz y sz  C esarza  
w  Londynie, który ożenił się z  panną M ackinon A ngielką. 
P iem ont podniósł sp raw ę W łoch w opinii F rancyi, da­
wniej bardzo czy uprzedzonej czy zazd rośne j. W łosi 
zn ą jd u ją  w  Revue des deux Mondes u talen tow anego 
obrońcę w  panu Em ilu M ontegut. Sam i z a ś  za leca ją  się 
p racą i niepospolitem i talentam i.

K siążę  Cam bridge ob jeżdża z  C esarstw em  okolice 
P ary ża . Onegdaj by ł w  R uel, gdzie znajdu je  się  grób 
C esarzow ej Józefiny i zak ład  rannych w  K rym ie.

R ojaliści są  zdania , że  T h iers zb liża  się  do  C esarstw a 
i że wstęp ostatniego tomu jego  historyi był napisany  
w tej intencyi. Mówią, że autorem Confidences su r  la 
T urgu ie  je s t p. Borć. Pism o to sprzedąje się w Paryżu.

M ów ią, że bankierow ie zrzek a ją  się procesu zrob io­
nego bankow i kredytu ruchom ego.

M nister w ojny robi w ysilenia, aby  piekarnia w o jsko­
w a, k tó ra  by ła  zag rożona  niedzielnym p o ża rem , m ogła 
dalej piec chleb i suchary  dla armii krym skiej.

A m erykanie baw iący  w P a ry żu , k tórych liczba je s t  
w tej chwili ogrom na, w yrzeka ją  się  w szelkiej n ieprzy­
ja zn e j m yśli' w zględem  Z achodu.

M ów ią m i, że  z  Berlina w yrzucąją  m nie w Czasie 
b łąd  popełniony w zględem  jen era ła  W illisena, który ba­
wi w  P a ry żu , a k tóry  nie je s t  tym jenerałem , k tóry  fi­
g u ro w a ł w P oznańsk iem  r. 1 8 4 8 . B łąd mój ju ż  sp ro ­
stow ałem  sam  w  liście następnym , skorom  s ię  dow iedział, 
że  P ru sy  m ają  dw óch jen era łó w  tegoż sam ego nazw iska .

L on d yn  2 0  listopada.
L .  D nia 13 lis topada w  kościele ś. Maryi w L ondy­

nie by ła M sza z a  d u szę  poległych na w ojnie w K rym ie. 
Celebrow ał j ą  z  w ielką u roczystością kardynał W ise­
m an, w  licznej asystency i duchow ieństw a katolickiego. 
Cały kośc ió ł w ew nątrz , filary, am bona i o łta rz , były  
czarno przybrane, a  pośrodku  w zniesiony był w span ia­
ły katafalk z  s reb rzy sty m  na wierzchu krzyżem  z  obu  
stron  ze  zb ro ją  i trofeam i w ojennem i, i z  chorągw iam i 
F rancyi i Anglii. Z  p rzodu  od w ejścia do św ią tyn i j a ­
śn ia ł na katafalku nap is złocistem i literam i: Militibus 
qui terra marique preclare decertantes in pace tarnen 
Cliristi diem suum obierunt. A znow u po obu bokach 
k a ta fa lk u : In  certamine Fidei commilitones nostri. 
Avete animae generosissimae.

P o  skończen iu  wielkiej M szy i requiem  M ozarta, kar­
dynał m iał kazan ie sto so w n e do tśj żałobnej okoliczno­
śc i: po czem  przybrany  w pysznym  ornacie pu rpu ro ­
w y m , z  k rzyżem  przed so b ą  niesionym przez jednego  
z członków  parlam entu  nazw iskiem  Bow yer, obchodząc 
katafalk  o toczony  ja rzącem i św iecam i,  ̂ udziela ł ab so - 
lucyą. J u ż  pierw ej w wielu innych kościo łach  k a to ll 
ckich odpraw iane by ły  podobne żałobne n ab o żeń s tw a  
z a d u s z ę  poległych w  b o ju ; lecz n in ie jsze , ja k o  sam  
kardynał w  sw em  kazan iu  w yraził się , było ak tem  u- 
rzędow ym . P o d cza s  tśj uroczystości cały  kośc ió ł by ł 
zapełn iony  m nóstw em  rodzin katolickich m ieszkąjących  
w  Londynie.

C hociaż te raz  nie za s iad a  parlament, członkow ie tego 
ciała p raw o d aw c zeg o , jednakże  nie tracą  czasu  n a  ni- 
c z em , je s t  bow iem  zw yczsjem  dla cz ło n k ó w , podczas 
zaw ieszen ia  obrad narodow ych, tłóm aczyć s ię  przed  w y­
borcam i z p rzeszłego  postępow ania sw ego na obradach 
parlam en tow ych , i o raz  z  sw ych  zasad  politycznych j a ­
kich się na  p rzy sz ło ść  trzym ać m yślą i ja k ie  m a który 
kw estye w nosić lub chce popierać nadal w  Izbach . Z d a­
j ą  z a ś  oni sp raw ę  z tego w szystkiego albo n a  osobnych

których nam nożyło s ię  w iele po w szystk ich  m iastach  
w  A ng lii; w znaczniejszych  m iastach  nie jeden ale po 
kilka ich się  znąjduje i w nich daw ane s ą  prelekcye nie- 
tylko o różnych w ynalazkach w  fizy c e , chemii i m echa­
nice, lecz także  o literaturze i h is to ry i, a  na  ja k ie  to 
prelekcye nie sam a rzem ieślnicza k la s a , dla której w ła ­
śc iw ie  te  in s ty tu ta  s ą  zaw iązane schodzi s i ę ,  lecz 
ca ła  ludność  m iejscow a w nich ośw iaty  nabiera. W  s a ­
lach tedy takich in sty tu tó w , czyli w audytoryach  nieu- 
s tępu jących  akadem icznym  n au k ą  a  p rzew yższających  
je  popu larnośc ią  w y k ła d u , członkow ie parlam entu z w y ­
kli nąjczęsciej rachunek  zd a w ać  w yborcom  z  sw ych  
czy n n o śc i, z  sw ych  za sa d  i w iary  politycznej. P rzed ­
mioty przez nich na lek tu ry  ob ierane s ą  zw yczajn ie 
w ów czas historyczne, m oralne, po lityczne, handlow e, fi­
nansow e. W łaśn ie przeszłego tygodn ia  m ieliśm y tego 
dw a tak ie  przykłady.

W  m ieście Liverpool pan G ladstone, ( 'b y ły  m inister 
czy ta ł uczoną rozpraw ę o zam orskich osadach  Anglii 
i ja k b y  te  odległe krąje nąjlepiąj u rządzić  należało , 
P rzedm iot to nader w ażny  dla rząd u  angielskiego; w sp o ­
m niałem  b y ł o nim  d aw n ie j, w ięc go tu  pom ijam . P rz e ­
chodzę do drugiej lek tury , k tó ra  ze  w zględu na p ra­
k ty k ę , je s t  w ażn ią jsza , i n a  n ią  chcę szczególnie zw ró ­
cić uw agę. P rzedm iotem  lektury  b y ło : O przeszkodach  
do postępu  m oralnego i po litycznego ; a  m iał j ą  lord John 
R ussell. M iał on tę lek turę w  E xeter-H all w Londynie 
dla m łodzieży to w arz y s tw a  chrześciańsk iego  (Young  
Mens Christian Association) rozgałęzionego  po całej 
Anglii, a  k tórego p rezesem  je s t  h rab ia  S haftesbury . C zy­
tan ie trw a ło  dw ie godzin  i by ło  do 4 ,0 0 0  słuchaczów  
obojej płci. D ostojny lord p u sz cz a ją c  s ię  n a  obszerne 
pole w iedzy i za jom ości ludzkiej rozp raw ia ł jak ich  prze­
szkód  doznaw ały  w ynalazk i i odkrycia nie z a  sam ych 
barbarzyńsk ich  i ciem nych w ieków  ale pośród  najośw ie- 
ceńszych  narodów . Z ap a tru jąc  się  na to  h isto rycznie 
p rzy tacza ł na  p rzyk ład  wielkie im iona jak o to : R ogera 
B aco n , chem ika angielsk iego , k tórem u p rzy p isu a ją  
w ynalazek  prochu przed S zw arcem . —  M ikołaja K oper­
nika uczn ia  U niw ersy te tu  K ra k o w sk ieg o , z  je g o  sy ste- 
matem słonecznem  —  Galileo obrońcy tegoż sy stem atu , 
i k tóry  zapom ocą w ynalazku  te le sk o p ó w , potrafił pier­
w szy  odkryć satellitów  Jo w isz a— a  z  pom iędzy później­
szych  w spom nia ł H arveya odkryw ca k rążen ia  krw i i 
N ew tona objaw iciela wielkiego p raw a atrakcyi. K ażdy  
z tych sy stem atów  m iał sw ych  przeciw ników , a  naw et 
prześladow ców . K iedy tyle za w ad  do postępu  napo ty ­
kano w  przedm iotach, k tó re m iały  m atem atyczną i fizy­
czną pew ność za  s o b ą , ja k  daleko w iększe  ja k o  s ię  
w yraził m ó w ca , m usiały  one być w  przedm iotach m o­
ralnych i po litycznych , w których naprzód  n iem a takiej 
p ew n o śc i, a  w których nadto  trzeba było  spo tykać  się  
z  pychą rozum u z  uprzedzeniem  i m ocą n a ło g u —  nara­
żać się  w yższym  w ład z o m , trw ożyć lękliw ych now o­
śc ią . D alej dow odził, że  do praw dy  dochodzi s ię  bada­
niem i że  poznanie je j  je s t  najw iększem  dobrodziejstw em  
niepochw alał p rzeto  rządom  ścieśn ian ia granic w  do­
chodzeniu praw dy; p rzygan iał tym  co nietylko opinią 
sw ą  w m ateryach m oralnych i religijnych u s iłu ją  n a rzu ­
cać innym  z a  praw idło  i rozc iągą ją  to  naw et do nauk  
fizycznych. P raw da nieda się  p rzy tłu m ić , i rychlej lub 
później m usi odnieść zw ycięstw o  nad błędem . D ow o­
dził tego przykładem  pierw otnych ch rz eśc ian , k tó rzy  
pom im o ciężkiego ucisku  od pogan i p rześladow ań  od 
N erona, D om icyana, i naw et od w spaniałom yślnego  T ra - 
ja n a  zdołali przecie rozszerzyć naukę C h ry s tu s o w ą , i u- 
sta lić  ją .
N iepom inął też  prześladow ań  religijnych w szędzie  i we 
w łasnym  k ra ju , za  panow ań  K aro la  U i K rólow ej A n­
ny; potępiał je  ja k  najm ocniej polecając to lerancyą, j a ­
ko z ducha nauki C h rystu sa  w y n ika jącą  i z  nim  zgo ­
dną. N aukę tę  m iał z a  sku teczn ie jszą  i w y ższ ą  w edu- 
kacyi i ksz ta łcen iu  narodów  nad stanow ione praw a, nad 
insty tucye i obyczaje. Z w ra ca ł w końcu  uwagę na to , 
ż e  w k rąjach  gdzie panuje w olność w yznań  religijnych, 
tam  też  duch ch rześc iań stw a  nąjw ięcej zo s ta ł ro zw i­
nięty , a  przy nim w zn ios ła  s ię  o raz najw iększa po tę­
ga i o św ia ta  m oralna. One dają  nam osięgac try unify 
w  spokojności w iększe i św ietn ie jsze nad wszelKie z d o ­
bycze krw aw ych  b itew . T a  była tresc  m ow y zn a k o ­
m itego m ęża s ta n u , a  zw racając f / z L Z^ ncze™u 
do m łodzieży, w  te s łow a przem ów ił o m e j: „D o 
każdego z n as tu  obecnych, a  szczególnie do w as m ło­
dzi iakn  dzieci jednej o jc z y m  na ezy w szelkiem i s i ­
łam i w spierać j ą  na tćj wielkićj i św ietnej drodze po-

! £  ' i a T S & n J .  »  « “  p r a y s p '« « w  to  zą ja śn ie- 
nie nełnego dnia ow ych p raw d, k tóre tam  ro z ja śn ia jąc a  
sie  zorza nad poziom em  zw iastu je . N ieściągajm y na 
siebie z a r z u t u -  m y zrodzeni w  k rą ju , gdzie m yśl i 
m ow a je s t w olną ze  uleganiem  n a ło g o w i, ciemnocie 
lub nietolerancyi, przyczyniliśm y s ię  w  czem kolw iek do 
przytłum ienia jednej boskiej isk ierk i roznieconej w  d u ­
szy  ludzkiej, albo ze sm y  ją j odjęli m oc lub praw o do 
rozbicia^ kąjdan gdziekolw iek one c ięż ą  nad n ią na  kuli 
ziemskiąj. Z n a jd u ją  s ię  w praw d z ie  pośród  n as  tacy, 
co radzi zam y k a ją  oczy  na je d n ą  p ra w d ę , z  obaw y, 
8by ja k a  inna, a  w ed łu g  ich rozum ienia św ię tsza  nieu- 

n a te n  cel zeb ran iach ,"  albo ja k  zw ykle b y w a w  salach j cierpiała n a  te m ; lecz jedna  p raw da niem oże przy tlu - 
to w arzy stw  n au k o w y ch , lub insty tu tów  m echan icznych ,| m ić drugiej p raw d y , ja k o  jeden  prom ień słońca  memo-
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że przygasić drugiego promienia. Prawda jest jedna, 
jako Bóg jest jeden. Idźcież więc naprzód na powi­
tanie jej w jakiej bądź ona dla was okaże się szacie, 
witajcie ją  zkądkolwiek ujrzycie ją  zbliżającą się do 
was niin ją  aż za grobem powitacie w takim blasku 
chwały, w jakim ją  tu oglądać śmiertelne wasze oko 
napróżno się siliło. Prawda jest drogim klejnotem, za 
którym mądry grzebie ziemię; jest drogą perłą, za któ­
rą nurza się w głębiach morza; jest gwiazdą, za którą się 
wnosi i śledzi niebiosa— ona zwiastunem i oraz stróżem 
moralnego i politycznego postępu (poklaski). Na ściesz- 
kach waszych, ile że je sami sobie torować i ubijać 
może, napotkacie wiele zawad i nawet niebezpieczeństw. 
Co do tych, dwojakie niebezpieczeństwo wam szcze­
gólnie zagraża. Jednego uchronić się możecie nie dając 
sobie zmącić czystego zdroju chrzescianstwa go > 
polemiki i sporów religijnych, przez ° e .  bo wiem je

biriej trudności ak.ch wprzód nieprzewidziane, odej­
mują chęć, i z  gorliwości nakomec wyradzają oziębłość. 
Chrońcie się tego najgorszego błędu; lecz stale postę­
pujcie w doskonaleniu siebie. Nie mdlejcie przy dobrem 
i wielkiem dziele, a Bóg pobłogosławi i nagrodzi wam 
za wasze trudy". ^

Od tej mowy, która skończyła się posrod głośnych 
oklasków od słuchaczy, przechodzę do innych nowin. 
Mowa Cesarza Napoleona przy zamknięciu wystawy 
czytana tu była z wielką ciekawością i powszechnem 
zadowoleniem. Wspomnieć mi wypada o morskich ba- 
teryach wynalazku Cesarza, a przynajmniej wydosko­
nalonych przez niego, i z rozkazu jego zbudowanych 
gdyż pierwszą myśl i model do nich miał podać jene­
rał Paixhans. Zrobiłem był wzmiankę o nich dawniej, 
kiedym pisał o różnych rodzajach statków wojennych 
mniejszej wielkości. Baterye te są jednopiętrowe okręty, 
z bokami grubem żelazem okutenn, z płaskiem dnem, 
a przeto mogące nawet na miałkiej wodzie zbliżać się 
do brzegów. Przeznaczone one są do niszczenia nad­
brzeżnych fortec. Pierwszy raz użytek z nich zrobiono 
przy dobywaniu Kinburnu — a to z wielkim skutkiem, 
gdyż nic się ich kulom palnym i massom ogromnym 
wyrzucanego metalu oprzeć nie mogło; gdy przeciwnie 
kule armatnie z twierdzy rozpryskały jak szkło, lub od­
skakiwały od boków tych strasznych pływających ba- 
teryj, ledwo zostawując na l 1/* cala znak czyli za- 
draśnienia na żelazie. Skuteczność i siła ich niezawo­
dna- a orzytem nierównie mniej są kosztowne i ry­
chlejsze do zbudowania niżeli liniowe okręta i fregaty. 
Wiecćftakich bateryj X I  tu budować, » y były s»- 
towe na przyszłą wiosnę na wyprawę bałtycką. o- 
dług obrachunku zrobionego am kosztowac jedna 60,000 
funtów, a przeto 50 kosztowałoby 3,000,000. Ta ich 
liczba w mniemaniu Anglików, byłaby dostateczną do 
zburzenia Kronstadu, Rewia i ostatka floty rossyjskiej 
na Raltvku bo na Czarnem morzu juz ona jest zn.sz- 
c z o n a  O wydatek na me trzech mUionow Anglicy mało 

Wydali przez dwa lata na każdą wyprawę bał­
tycką po 10 milionów rocznie, a na przyszły rok wy­
padnie im tyleż wydać, co wyniesie do 30 milionów 
na trzy lat, podług dawnego sposobu wojowania; a 
zatem przyjęcie nowego planu wcale ich nie odstrasza 
skoro okazuje się być tak skutecznym i uważają go 
nawet za wielką oszczędność dla skarbu. Przede- 
wszystkiem publiczność nastawa na energiczne prowa­
dzenie wojny, aby jak najrychlej ją  skończyć; gdyż im 
dłużej się przewleka, tern bardziej wzrastają na mą

^W iście  ju ż , że z powodu wysokich cen żywności 
tłumy ludu w dni niedzielne zgromadzały się w Hyde- 
Parku, znanem miejscu przechadzek Londynczykow. 
Rząd zapobiegając rozruchom obostrzył urządzenia po­
licyjne, i przeszłej niedzieli już nie było tych tłumnych 
zgromadzeń. Jednakże drożyzna w całym kraju czuc 
sie daje, i po miastach rękodzielnych robotnicze klassy 
poczynąją domagać się od fabrykantów Podw^ ^ e" 'a 
płacy. Czynią to jednak z umiarkowaniem, wyrozu­
miałością i bez naruszenia spokojności publicznej.

K ra k ó w  26 listopada. W  sobotę popołudniu ko­
mora celna Królestwa Polskiego w Michałowicach, 
na granicy obwodu krakowskiego, otrzymała z W ar­
szawy urzędowy zakaz przepuszczania przez granicę 
do krajów austryackich wszelkiego rodzaju zboża i

' ma tudzież ziemniaków, m ąki, kaszy itp. oprócz 
pszenicy, ktdr4 * nadal wyPr0Wadzać d0 Krakowa 
wolno. -----------------

i  w ó w  23go listopada. Towarzystwo taniej ży -
„ . • ,.konstytuowało się na odbytem przedwczo- 

Wn ' nera lnem  zgromadzeniu. Liczy *221 członków, 
raj jeneralnem zg subskrybowali 12,650 z łr
którzy tytułem p w papierach publicznych, ty - 
w gotowce, 44o ^  w g0tówce j .

SiSftS.W, pS łSS
6) radzca rządowy Chomiński, Pietsch
ryan Singer, 9) Józef Breuer, 10) K , .  , g ’
d l)  Gabriel Mulling, 12) Dr. M ich a ł^n o iń sk i, 13) 
radzca gubernialny Hópflingen-Bergendorl, i > 
bia Kazimierz Krasicki, 15) Mises A. O., ^ j p r- 
celi Tarnawiecki, 17) kanonik Hirschler, 18) |MIS 
M. R 5 zastępcami zaś ic h : 1) Prezydent wyższego 
sądu krajowego Strojnowski, 2) radzca wyższego 
sądu krajowego Napadiewicz, 3) sekretarz izby han­
dlowej de Lens, 4) Dr. medycyny W ereszczyński, 
5 )  pleban Krassowski, 6) Karol Singer.

Dnia 201istopada Jej Cesarzewiczowska Mość N aj­
dostojniejsza A rcyksiężna Zofia, raczyła najłaskaw iej 
p rzes łać  na ręc e  Jego  Excelencyi pana Namiestnika

kwotę 500 złr. m. k . na wsparcie ubogich miasta 
Lwowa, zostawiając wolne rozrządzenie ą summą 
Jego Exc. Panu Namiestnikowi. Stosownie do do­
broczynnego celu wspaniałomyślnej dawczyni prze­
znaczono cześć powyższej summy, mianowicie 100 
złr. m .k . na rozdanie między kilku tego wsparcia 
godnych ubogich m i e s z k a ń c ó w  Lwowa 100 złr. da­
no do zakładu trudniącego się rozdzielaniem poży­
wnej zupy między ubogich, taką samą kwotę oddano 
lwowskiemu towarzystwu taniej żywności, a nakoniec 
dano 100 złr. zakładowi ochrony małych dzieci i 
100 złr. na zakład wychowawczy pod opieką Dam 
Dobroczynności, których zadaniem jest przyjmować 
osierociałe dziewczęta, dawać im utrzymanie i czu 
wać nad ich wykształceniem w potrzebnych dalsze­
go utrzymania robotach ręcznych, który to zakład 
obecnie utrzymuje 41 sierot. (Gaz. Lw.)

W ied eń  25go listopada. J. C. K. Ap. Mość dozwo­
lił swojemu krewnemu jenerał-m ajorow i Arcyksię- 
ciu Rajnerowi przyjąć i nosić udzieloiy mu order 
neapolitański św. Januaryusza.

— J. C. K. Ap. Mość zamianował: radzcę legacyj- 
nego przy poselstwie w Rzymie Reymonda agentem 
do spraw duchownych tamże; dotychczasowego spra­
wującego obowiązki i radzcę legacyjnego Jerzego 
Htilsemanna c. k. ministrem-rezydentem przy rządzie 
w Washingtonie, a Dr. Ferd. Markworta sekretarzem 
legacyjnym przy poselstwie tamże.

  Fmpor. hr. Karol Cavriani kwitowany został
ze służby z zachowaniem charakteru swego woj­
skowego.

— W edług Dresdn. Journ. dotychczasowy poseł 
austryacki przy dworze saskim hr. Kuefstein ma być 
przeniesiony w tym samym charakterze do Madry­
tu. Następca jego jeszcze niewiadomy, zkąd inąd 
wszakże twierdzą, że bar. Koller wróciwszy ze Stam­
bułu otrzyma przeznaczenie do Drezna.

— W Tryeście na nowo dają ognia z dział w por­
cie jak zwykle bywało z rana, w południe i na wie­
czór, co przekonywa, iż stan zdrowia J. C. W. A r- 
cyksięcia Ferdynanda Maksa niewymaga już zacho­
wywania ciszy.

— Układy względem konwcncyi monetarnej mię­
dzy Austryą a krajami związku celnego, które w lu­
tym r. b odroczone zostały, mają jak wiadomo nie­
bawem na nowo się rozpocząć. Kor. P ruska  po­
twierdza w tej mierze podanie dzienników wiedeń­
skich i dokłada, że rządy niemieckie otrzymały już 
w tym celu wezwanie na konfereneye w styczniu 
rozpocząć się mające. Ze strony Związku celnego 
reprezentowane być mają na tych konferencyach 
Prusy, Bawarya, Hannower i miasto Frankfurt.

— Arif Effendi poseł turecki w Wiedniu bawiący 
w Konstantynopolu za urlopem, niewróci zapewne 
już więcej na posadę swoją, albowiem' 6-tygodnio- 
wy urlop jego dawno już przeminął. Sądzą przeto, 
że kto inny na jego miejsce przeznaczonym będzie.

— M ilit. Z tg  zamieszcza artykuł o zamierzonem 
nowem uzbrojeniu wojsk austryackich, które ma być 
zwolna zaprowadzanern. Naprzód bataliony strzeleckie 
dostaną broń nową, a następnie kolejno inne od 
działy piechoty. Broń palna nowa ma być gwinto­
waną i z zastosowaniem do kul szpilkowych. W skut­
ku tego nastąpi jednostajność większa w uzbrojeniu, 
bo w całej armii tylko dwa gatunki broni palnej bę­
dą w używaniu, a przytem oszczędność prochu i 
wielka dokładność strzałów. Zmiana ta następować 
będzie zwolna w ciągu lat dziesięciu.

— V. Z tg  donosi z Wiednia pod d. 20 b. m.: Wia­
domo, że Rosya kazała oświadczyć, iż będzie zmu­
szoną protestować przeciw wszelakim postanowie­
niom państw sprzymierzonych, któreby bez jej wie­
dzy rozstrzygały o stanowisku Księstw Naddunaj- 
skich. Książę Gorczaków miał w tej mierze przed 
kilku dniami naradę z hr. Buolem i w imieniu swe­
go rządu oznajmił," że Rosya nigdy nie będzie się 
uważać za związaną postanowieniami, któreby bez jej 
wiedzy uchwalone, prawa jej naruszały. Zdaje się 
przeto, że również i w Petersburgu myśl „kongre­
su europejskiego* zaczyna się zakorzeniać, a za­
chodzi tylko pyta.4e, czy państwa zachodnie pod 
warunkami przez Rosyę stawionemi zechcą zezwo­
lić na zebranie takiego kongresu. Co się tyczy po­
wyższego przypadku, dowiaduję s ię , że oświadcze­
nie księcia Gorczakowa zimno przyjętem tu było, a 
nawet miano mu dać do zrozumienia, że w danych 
okolicznościach mogłoby nawet przyjść do uniewa­
żnienia pokoju bukaresztskiego z r. 1812.

— Korespondencya Austryacka  pisze o droźyznie 
i zakładach dobroczynnych;

„Skargi na drożyznę nie są zjawiskiem wyłącznem; 
w całej Europie mniej więcej słyszeć się one dają. 
Nie bierzemy tu na uwagę owego naturalnego wzro­
stu cen, wynikającego wedle praw ekonomii polity­
cznej z powiększenia się konsumpcyi; podobne pod­
noszenie się "cen równoważy się zwykle samo przez 
się; może się pojawić wśród najgłębszego pokoju, 
przy najpomyślniejszych zbiorach; organiczna dzia­
łalność pracy dąży tu zawsze do odpowiedniego 
zrównoważenia. Przeciwnie, ta drożyzna, która od 
niedawna pokazuje się wszędzie dość dotkliwie, 
zdaje się być złem przechodniem, albowiem z prze­
wodnich tylko po większej części wypływa przyczyn. 
Za takie uważać musimy średnie a częściowo nawet 
liche zbiory w Europie, tudzież dalsze trwanie woj­
ny obok wiążącego się z nią zakazu wywozu zbo­
ża z Rosyi. Zboże stanowi pod wszelkim względem 
miarę cen wszystkich innych artykułów; droga ży­
wność ludu sprawia z natury swojej drogość po­
trzeb zbytkowych. Jakkolwiek smutna to okoliczność, 
wszelako nie można nigdy dość często powtarzać, 
że niemasz na świecie władzy rządowej, któraby 
temu złomu zapobiedz była zdolną. Może je  z ła­
godzić, może je  tylko uczynić znośniejszóm przez

niektóre urządzenia, a szczególnie przez ułatwienia 
transportów. Wszelako przekraczać zakres podo­
bnych środków, gwałtownie tamować wywóz, wy­
muszać rozsprzedanie nagromadzonych zapasów zbo­
ża, przeszkadzać przez to wolności spekulacyi i u - 
stanawiać tak zwane ceny maksymalne: tego wszyst­
kiego nikt od rządu oczekiwać nie zechce, ktokol­
wiek co nieco obeznany jest z warunkami źywotnemi 
obrotu gospodarstwa krajowego; wszystkie bowiem 
podobne środki pociągają zwykle za sobą przeciwny 
skutek, aniżeli ten jaki zamierzają. Jest i pozosta­
nie nietkniętą zasadą, że należy szanować wszelakie 
stosunki własności i wolnego oną rozrządzania, bro­
niąc jej organicznego rozwijania się i ruchu.

„Bynajmniej wszakże niemożna podawać w W ąt­
pliwość, iż jeźli kiedykolwiek, to właśnie dzisiejsze 
czasy skłaniają w wysokim stopniu ku podniesieniu 
dobroczynności prywatnej. Tak pojedyncze osoby, 
jako i korporacye, mogą na tern polu bardzo sku­
tecznie a nawet znakomicie działać.^ Z wielu stron 
Niemiec dowiadujemy się o powołaniu tak zwanych 
towarzystw żywienia i o pomyślnem działaniu istnie­
jących już tego rodzaju zakładów. W Pradze po­
nowiono tego roku podobny zakład, we Lwowie zo­
stał on świeżo zawiązany, a tu i tam władze wspie- 
rają go pomocą swoją.

„Znaną jest zasada, na jakiej podobne zakłady 
opierają się. Najpotrzebniejsze do życia przedmioty 
skupują się w wielkich ilościach, a zatem po cenach
0 ile się da najniższych, i odprzedają się drobiaz­
gowo tym rodzinom, które się składały na fundusz, 
(we Lwowie jest inaczej, jak wiadomo z ogłoszenia 
komitetu, P . R . Cz.~), a to po odtrąceniu tylko ko­
sztów zarządu, bez zysków pośrednich. Zważywszy, 
że wzrost cen w drobnej sprzedaży najdotkliwiej 
czuć się daje dla uboższych klas ludu, użyteczność 
podobnych zakładów nie ulega wątpliwości. Jeżeli 
np. weźmiemy na wzgląd dotkliwe podrożenie^ cu­
kru , to niepotrzeba nadmieniać, że zakład żywienia 
byłby w stanie odprzedawać konsumentom artykuł 
ten bez podniesienia ceny jego jaką R“ P}ec w han­
dlu drobiazgowym pobiera. Skuteczniej jeszcze za­
kłady takie działać mogą, jeżeli się z niemi zespoli 
miłosierdzie prywatnych osób; kapitał udzielony itn 
nie ginie jako dar, ale ciągle obracany rozciąga 
wpływ swój na licznych uczestników i wpływa tern 
bardziej na zniżenie cen. Szczególniej pożądaną by­
łoby rzeczą, aby przez dobrowolną pomoc zamo­
żniejszych obywateli, koszta zarządu jeźli niezupeł­
nie znikały, to przynajmniej jak najwięcej zniżone 
być mogły*.

Szwecya.
Donoszą ze Sztokolmu 17go, że jen. Canrobert 

miał opuścić stolicę 19go i w towarzystwie adju- 
tanta królewskiego przydzielonego do jego służby 
lir. Bjornsterna odbyć podróż lądem na południe 
nocując w kilku miastach po drodze, gdzie wysła­
no już oddziały wojska żeby tworzyły straż hono­
rową. Król dał nadto jenerałowi w podróż powozy 
swoje i służbę. Akademia umiejętności wojskowych 
na której posiedzeniu znajdował się jenera ł z dwo­
ma synami królewskiemi obrała go swoim człon­
kiem. W  Helsingborg wsiądzie jenerał na okręt 
który go powiezie do Kopenhagi. O skutkach po­
słannictwa jego najsprzeczniejsze krążą wieści, lubo 
przyznać należy, że z dzienników szwedzkich nie 
wiele dowiedzieć się można, tak dalece wstrzymują 
się one od oceniania polityki swojego rządu, jak­
kolwiek przeważa w nich dążność zachodnia i nie­
nawiść ku Rosyi. Dzienniki kopenhagskie więcej się 
zapuszczają w tym względzie w domysły, lubo co 
do zdania ich, dowiadujemy się tylko tyle, co nam 
hamburgskie gazety przynoszą. W edług tych osta­
tnich , w dziennikach duńskich przebija się obawa, 
aby Francya nie zawarła ze Szwecyą przymierza 
z pominięciem Danii, a nawet żeby tej ostatniej nie 
poświęcono w celu zjednania sobie Prus. Są to o- 
czywiście bardzo chorobliwej fantazyi dowody, aby 
mówić o rozbiorze Danii między Szw ec/ę i Prusy. 
W edług londyńskiej depeszy z 22go podanej przez 
IndSp. belge, lim es  ma sobie doniesione z Paryża, 
iż jenera ł Canrobert zawarł konwencyę militarną 
ze Szwecyą, w moc której Szwecya ma dostawić 
kontyngens lądowy i morski w ludziach i okrętach 
tudzież łodziach kanonierskich, a to pod warunkiem 
zapewnienia sobie Finlandyi. Dalej piszą do Times, 
że jak słychać połączona armia francusko-angiel- 
sko-szwedzka rna na wiosnę rozpocząć wyprawę do 
Kurlandyi. Natomiast Morning Post również z 22go 
zbija pogłoskę o zawarciu przymierza ze Szwecyą
1 jakoby to ostatnie państwo miało wypowiedzieć 
Rosyi wojnę, twierdząc że jenerał Canrobert ogra­
niczył się w czasie pobytu swego w Sztokolmie na 
rozpatrzeniu się w siłach wojennych Szwecyi.

R o s s y a ,
Rozkazem dziennym cesarskim mianowany został 

i.admirał Nowosilski, który odznaczył się w obronie 
Sebastopola, wojennym gubernatorem Kronstadtu. 
Zajmujący dotąd tę posadę admirał Liitke został 
członkiem rady państwa.

— Z Tyflisu donoszą, iż ciągle bawi tam nad­
zwyczajny poseł Szacha perskiego, uroczystości 
zaś dla niego wyprawiane nie mają końca. Nieda­
wno w Tyflisie odbył się uroczysty pogrzeb potom­
ka carów gruzyjskich księcia Piotra który poległ pod 
Karsem 29go września służąc w wojsku rosyjskiern 
w stopniu chorążego w pułku dragońskim; ciało 
jego złożono w grobach przodków.

Grecya.
W zeszłym numerze podaliśmy wedle

miał przy otwarciu Izb w d. 12 listopada. Mowa 
ta brzmi dosłownie:

„Panowie deputowani i senatorowie! Z wielką ra­
dością widzę was znów około Mnie zgromadzonych. 
Znane wam jest zdarzenie, które narażało godność 
korony. Chcąc naprawić złe, uznałem potrzebę użyć 
udzielonego mi przez konstytucyę prawa i zmienić 
poczęści ministerium; zbieg okoliczności sprowadził 
za sobą zupełną zmianę ministerium. Postępowanie 
narodu przy tej sposobności roztropne i pełne u - 
fności do Mnie, wysokie dowody miłości jego i 
wiernego przywiązania do Mnie i ukochanej Mojej 
Małżonki, tudzież jawna sympatya, przez którą do­
wiódł, jak wiele mu zależy aby godność korony 
była nietykalna, uważając takową za najwyższe jej 
dobro, napełniły serce Moje radością i zadowo­
leniem.

„Najściślejsze utrzymanie neutralności również i 
na przyszłość, które zapowiedziałem wam przy o- 
twarciu ostatniego synodu (zgromadzenia), a które 
z zapałem przyjęliście oceniając sprawiedliwie inte- 
ressa kraju, umocni przyjazne stosunki Mojego rzą­
du z obcemi państwami.

„Po przywróceniu związków naszych z państwem 
sąsiedniem za dobroczynną i silną pomocą dwóch 
wielkich sprzymierzonych z niem mocarstw, handel 
i żegluga ożywiły się na nowo na wzsjemny poży­
tek obu państw, a zawarty traktat handlowy po ra ­
tyfikowaniu swojem stał się prawem publicznem.

„Małowaźny spór między Grecyą a Zjednoczo­
nemu Stanami Ameryki północnej załatwiony został 
z obustronnem zadowoleniem. Cholera wypleniająca 
ukazała się w Grecyi zachodniej, rząd pospieszył 
z przedsiębraniem stosownych i energicznych środ­
ków dla pomocy cierpiącym i przytłumienia złego; 
z radością oznajmiam wam, że z pomocą Boga, złe 
znacznie się zmniejszyło. Przekonany również jestem, 
że uchwalone przez was na ostatnim synodzie środki 
zapobiegą niedostatkowi zboża, który krajowi za­
graża.

„Celem zupełnego przywrócenia naruszanego od 
niejakiego czasu bezpieczeństwa wewnętrznego, od 
którego zawisł wszelki moralny i materyalny postęp 
tudzież rozwój narodowy, stanowcze kroki poczy­
niono, których skutki znacznie zapewnionemi będą 
przez silne dołożenie się ludu, a dla uzupełnienia 
onych, rząd Mój zażąda waszej pomocy.

„Budżet przedłożony wam będzie przez Mój rząd 
niebawem; projekt ustawy policyjnej dla uzupeł­
nienia naszego prawodawstwa wzięty był pod ba­
czną Mojego rządu rozwagę. Dotyczący projekt do 
prawa przedłożony wam będzie do zatwierdzenia. 
Projekt prawa o władzy urzędników konsularnych, 
projekt kodeksu karnego wojskowego, projekta praw 
o klasztorach, publicznem wychowaniu, o marynarce 
tudzież o ulepszeniu więzień podobnież przedłoźo- 
nemi w am  będą. P a n o w ie ! p rzys tąpm y z odw aga  i
szczerością do obowiązków nałożonych na nas przez 
konstytucyę, budując nadzieje nasze na Najwyższym, 
którego boskiej pomocy błagajmy11.

Kraj e Czariiomorg s i ?.
Z teatru wojennego nie nadeszły dzisiaj do tej 

chwili żadne wiadomości o świeżych wypadkach. 
Położenie rzeczy, którego obraz przedstawiliśmy 
w ostatnim numerze pisma naszego, dotychczas się 
nie, zmieniło.

Życiorys jenerała Codrington mianowanego nie­
dawno naczelnym dowódzcą armii angielsko-krym- 
skiej, jest bardzo krótki, gdyż mało wiemy szcze­
gółów o zawodzie wojskowym tego dosyć młodego 
jenerała. Dzienniki angielskie podnoszą tę okoli­
czność, iż w czasie wojny między Francyą i Anglią, 
podczas bitwy pod Waterloo, nie był jeszcze żoł­
nierzem. Dnia 8 lipca 1836 roku został kapitanem 
gwardyi w pułku Coldstream-Garde, miał on wów ■ 
czas lat 24. W r. 1846 otrzymał stopień pułkowni­
ka; przy licznych mianowaniach 20 czerwca 1854 
został jenerał-m ajorem , a 30go lipca 1855 r. mia­
nowany został jenera ł -  porucznikiem. Zaraz z roz­
poczęciem wojny wschodniej posłany został do Tur- 
cyi, a następnie do Krymu; dowodził z początku 
brygadą lekkiej dywizyi, a po oddaleniu się jen e ­
rała Browna, całą tą dywizyą- W teraźniejszej woj­
nie na tauryckim półwyspie, która jest pierwszą je ­
go kampanią, okazał wiele zdolności wojskowych. 
Obecne jego stanowisko jest daleko korzystniejsze 
niż jenerała Simpsona jego poprzednika; z wiosną, 
gdy działania wojenno na większe rozwiną się roz­
miary, będzie miał przed sobą obszerne pole oka- 
zinia swych zdolności, przeciwnie, jenera ł Simpson 
stawiony był podczas oblężenia Sebastopola w po­
łożeniu, gdzie naczelny dowódzca mało działać może. 

— Listy korespondentów angielskich i francuskich
z pod Sebastopola sięgają do 6go listopada. Kore­
spondent dziennika Pays pisze: „Wojska nasze stoją 
na całej linii Czarnej w, małej odległości od prze­
dnich straż rosyjskich. Żołnierze nasi, pragnący się 
zawsze bawić, znaleźli w tych dniach sposób poro­
zumienia się pod tym wzgledem z nieprzyjacielem. 
Zawieszają białe chustki na bagnetach, a po kró­
tkiej chwili Rosyanie czynią toż samo. Następnie 
pokazują żołnierzom rosyjskim swój chleb pszeni­
c y  ‘ ,aw?l ci zaś podnoszą do góry flaszki z wó­
dką. owczas obie strony bez broni przybliżają się 
do sienie i częstują się nawzajem wódką i kawą. 
len  rodzaj zabawy powtarzał się już dość często 
o pewnego czasu bez wiadomości wyższych ofice­
rów francuskich i rosyjskich. W prawdzie czasami 
rancuska baterya rzuciła kilka kul między wesołe 

a Ucztujących, lecz to bynajmniej ich nie w strzy- 
j? . ® °,d powtórzenia tych biesiad. Niedawno dowie­
dział się jenera ł francuski o całej tej sprawie i wy­
dał jak najsurowsze rozkazy. Ka.itan zaniedbujący 
dawać na to baczenia, został ukarany. — Bardzo
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często zdarza się, iż francuscy i rosyjscy żołnierze 
w niewielkiej jedni od drugich odległości zajęci są 
sypaniem szańców. Mogliby do siebie strzelać, lecz 
tego nie czynią. Na zapytanie dla czego z swej broni 
nie robią użytku, odpowiadają: „Gdybyśmy strzelali 
to i Rosyanie odpowiadaliby nam strzałami, a tym spo­
sobem wzajemnie przeszkodzilibyśmy sobie w pracy.8

Korespondent Timesa z obozu pod Sebastopolem 
pisze pod dniem 6 listopada: „Mądrość naszych wo­
jennych działań zasadzających się na paleniu, bu­
rzeniu i wysadzaniu w powietrze, najwyraźniej w sku­
tkach swoich ukazała się w Kerczu. Znajdowały się 
tam nowo-zbudowane wielkie koszary położone bli­
sko przystani kwarantannowej i zaopatrzone w wszel­
kie wygody, a szczególniej w dobre studnie i ob­
szerne wodozbiory. Rozsądek radził przecież bu­
dowle te zachować jeżeli postanowiono, źe w Ker­
czu zostanie nasza załoga. Lecz gdy w czasie w y- 

Kercz i Jenikale, jenerał Brown Kercz

Ani straszny ogień krzyżowy ze wszystkich bateryj 
najbliższych, ani morderczy ogień karabinowy z re ­
dut, do których działa zbliżały się nie więcej jak 
na 80 sążni, nic nie mogło zachwiać gorliwości ich 
we wspieraniu działań piechoty. Baterye te zatrzy­
mywały niejednokrotnie jednemi kartaczami bata­
liony tureckie, idące na odsiecz swym fortylikacyom 
od strony Czaclimach i dolnych fortyfikacyj Karsu, 
a działa ich zmusiły po kilkakroć do milczenia ba­
terye nieprzyjacielskie, które je  przewyższały tak 
kalibrem jak i ilością dział. Szczególną zaś zwrócili 
na się uwagę, oprócz pułkownika de Sage i pod­
pułkownika Briskorn, sztabs-kapitan Schlitter i po­
rucznik Dawydow z bateryjnej Nr. 1 bateryi, oraz 
porucznik Szymczewski, podporucznik Gasfort i pra- 
porszczyk książę Gagarin z lekkiej Nr. 1 bateryi. 
Z tych drugi, czwarty i piąty, pomimo ran i kontu- 
zyi odniesionych, zostawali do końca walki we 
froncie.

Wysławszy dla 2ej kolumny posiłki pod wodzą

sp a lo n e  i  pon iszczone kośc io ły , n asu w a się  m yśl, i e  g d y ­
b y  k a żd y  z ło ż y ł tygodniow o 1 k r a jc a r  d o b ry , k o śc io ły  te  
w  k ilk u  la ta c h  ła tw o  pow staćby  m o g ły ; w iadom o bow iem

skał panią Aszpergerową i pannę Kotowską, grono tu tej. 
szych artystek byłoby zupełnie dobrane.

Inne osoby dram atu wczoraj przedstawionego b y ły  j u j
ie tym sposobem wybudowali k o śc ió ł we wsi Świątnikach j z sarnój jego natury podrzędne. Nie możemy je d n a k  p rz e  
2 mile od Krakowa tamtejsi parafianie; w Szląsku p ru -i milczeć o p. Pfeiffrze, postać Michonneta o d d a ł z t a k ą

prawy n a    ------- . .

byUw s z y s tk rUzn^szczyć? i spalić; a ’ teraz musimy;jenerał-m ajora Broniewskiego i podpułkownika Kauf- 
z wielkim trudem i kosztem posyłać tam materyały \ manna, poleciłem jednocześnie pułkownikowi księ- 
aby zbudowano, nędzne chaty i baraki dla wojska ;ciu Dondukow-Korsakow zrobić pod pozorefnataku 
naszeiro Studnie wówczas zasypano i teraz p rz e - ; demonstracyę. Pułkownik książę Dondukow-Korsa- 
szło 3 mile (ang.) chodzić trzeba po wode8. kow posunął się naprzód a baterya zająwszy swą

F r e m d e n - B la t t  podaje następujący lis t: „Konstan- ^ w n ą  pozycyę, poczęła dawać ognia. Szykował tu 
tynopol 10 listopada. Zima u nas nastała. W B osfo-; piechot? jpułkownik ze sztabu jeneralnego Rudano- 
rze i przy przylądku serajowym stoi na kotwicy wski, który pomimo odniesioną silną ranę w nogę, 
przeszło 460 okrętów. Żegluga na Dunaju i na mo- ,,me[opuszczał swego s^tanowiska. 
rzu Azowskiem przerwaną została z powodu zimy. Działania oddzielnej kolum nyjenerał-m ajora Ba- 
Na pokładzie części francuzkiej floty admirała Brua- skierowanej na wzgórza Czachmachskie, roz-
ta , która tu p o b y ł a ,  znajdują się dwie brygady poczęły się prawie jednocześnie * d%al“ ' m - 
cesarskiej gwardyi, powracają one do Francyi, a nych kolumn. Jenerał Bazin pozostaw ałyak to ju ż  
24 lub 26 t m. przybędą do Marsylii. Część jazdy powiedziano, na punkcie zbornym do godziny 4 /2 
sprzymierzonej z Eupatoryi i z na d  Czarnej, równie? rano. W tym czasie ruszył on z jnechottą i arty -sprzymierzonej z Eupatoryi 
jak część parku oblęźniczego, przewiezioną zostanie 
do tegoż portu. Tureckie pułki jazdy oraz Kozacy 
Sułtana, którzy teraz weszli na żołd angielski, (po­
dobno przyłączeni zostali do kontyngensu angielsko- 
tureckiego) popłyną do Jenikale; posłano tam przy­
rządy obozowe na 12,000 ludzi. Jenerał Vivian 
znajduje się ze swoim legionem w Kerczu, gdzie 
podobno bardzo naciśnięty został przez rosyjskiego 
dowódzcę barona W rangla, który podczas bytności 
Cesarza Aleksandra ligo w Krymie mianowany zo­
stał jenerałem  porucznikiem. (Wiadomość ta jest 
pod tym względem mylną, iż baron Wrangel do- 
wódzca wojsk rosyjskich we wschodniej części Kry­
mu , szczególniej oddziału stojącego od Arabatu do 
KafTy, był oddawna jenerałem -porucznikiem ; a w cza­
sie bytności Cesarza Aleksandra w Krymie, nie je ­
nerał W rangel lecz jenerał-m ajor W agner dowo­
dzący w Geniczesku, mianowany został jenera ł-po -
rucznikiem. P. R. Cz.).

Omer-pasza posyła co dwa tygodnie swoje ra­
porty rządowi tureckiemu; nic one nowego nie za­
wierają. (Sprawozdanie piśmienne o bitwie nad In- 
gUrem* jeszcze w dniu tym w którym list niniejszy 
był p is a n y ,  do Konstantynopola nie nadeszło). Wieść 
że Ferhad-pasza zajął bez oporu Kutais, i że Ro­
syanie odstąpili od Karsu, jest zupełnie mylną8.

— Dalszy ciąg obszernego raportu jenerała Mu- 
rawiewa o niepomyślnym szturmie Karsu 2 9  w rze-

8,111W t ć m 'S e c z S i ą  nacechowanem poruszeniuRia- 
zańcy dowiedli, że zasługują na nazwę starego puł­
ku który wsławił sie za dawnych czasów pod wo- 
d »  szefa swego, jenerała Skobelewa. Najbliższym, 
pomocnikami „W ulkow nika Kaufmanna;  OJJKJ J -  
wódzcy batalionu majora von Brigen, y .
ro t: sztabs -  kapitanowie Malinowski i _onnr_
porucznik Małachow, adjutant batalionowy p P 
szczyk Bachtinski 3ci, praporszczyk z pułKu 
skiego Laskowski, który przyłączył się do tego ba­
talionu jako ochotnik i zostający przy sztabie kor­
pusu czynnego podporucznik pułku lejb-karabmie- 
rów Maklejew. Wszyscy ci oficerowie słowem i 
czynem zachęcali niższych stopni w chwilach sta 
howczych. Pod podporucznikiem Makiejew zabity 
został na początku walki koń i sam on odniósł ra­
nę, lecz pomimo to pozostawał w szeregach dopoki 
nie dostał kontuzyi w nogę.

Podczas tych nowych usiłowań, celem zdobycia 
redut, pułkownik Ganecki został raniony kulą w ra" 
mię, a pułkownik Moskalew, który go zastąpił, P°" 
legł. Lecz dowódcy oddziałów, trwając w zamiarze 
wykonania danego sobie polecenia trzymania się do 
ostateczności w zdobytych fortyfikacyach i zawła­
d n ię c ia  redutami, zgromadzali i szykowali żołnierzy 
pod ogniem morderczym, wlewając ducha w pod­
władnych własnym przykładem nieustraszoności i 
poświęcenia się, sami wiedli ich to przeciw woj­
skom tureckim, które usiłowały wyprzeć ich z for­
tyfikacyj, to przeciw redutom. Tak pułkownik ksią­
żę Tarchan -  Mourawow przez cały ciąg walki nie 
przestawał zgromadzać oddziałów dowodzonego przez 
się pułku i wiódł je  nieustannie do ataku. Zostają­
cy przy mnie pułkownik od artyleryi Korsaków, 
Wysłany podczas rozprawy do punktów najbardziej 
Zagrożonych w obce ubywających z szybkością do­
wódców, zastępował takowych, zgromadzając ludzi 
i wiodąc ich znowu do walki. W ysłany z nim zo 
stający przy mnie do szczególnych poruczeń urzę 
dnik, assesor kolegialny Poparigopulo (wszyscy bo­
wiem adjutanci rozesłani juz byli ze zleceniami), 
brał jak najczynniejszy udział w powtarzanych czę­
sto atakach i w walce ogolnej rąbał własną ręką 
burków. Raniony został pod nim koń. Nie mogę 
r‘ie w s p o m n ie ć  tu choć w kilku słowach o tej bo­
h a te r s k i e j  i z im n e j  krwi i prawdziwem poświęce­
niu s i ę ,  ja k ie m i odznaczyły się wówczas baterye
bateryjna Nr. lszy i lekka Nr. lszy  grenadyerskiej 
b r y g a d y  k a u k a z k ie j .  Pełniły one święcie swą po­
winność, nie bacząc nu żadne niebezpieczeństwo

leryą pieszą, pozostawiwszy jazdę na dawnej pozy- 
cyi i mając na przodzie secinę kozaków, którą pro­
wadził jenerał-m ajor Bakłanow. Jenerałowi temu 
stojącemu od samego początku blokady przed for- 
tyfikacyami Czachmachskiemi, dobrze znaną była 
miejscowość. Korzystając z osłony urwisk i wąwo­
zów przedkrańcowych fortyfikacyj znajdujących się 
na wzgórzach Czachmachskich, doprowadził on pie­
chotę naszą niepostrzeżenie na najbliższy strzał kar- 
taczówy. Tu turcy dostrzegłszy poruszenie kolu­
mny, powitają ją  ogniem. Jenerał Bazin nie tracąc 
czasu, skierował na prawy skrzydłowy szaniec część 
ochotników, pod wodzą przykomenderowanego do 
kolumny adjutanta mojego kapitana gwardyi Jerm o- 
łowa, a sam z pozostały ruszył na lewo, dla obej­
ścia lunety flankującej ten szaniec. Wszystkie woj­
ska przyśpieszyły kroku. Ochotnicy z kapitanem 
Jermołowem, podszedłszy na strzał karabinowy, rzu 
ciii się na wał i wdarli się do fortyfikacyj, przy 
czem zabrali 4 działa. Prawie jednocześnie wsko­
czyli tam i ochotnicy dowodzeni przez samego je ­
nerała Bazin. Fortyfikacya została zajętą, a nade- 
szłe zaraz potem bataliony zwrócone zostały, pod 
wodzą komenderującego całą piechotą pułkownika 
S z o s ta k a ,  w  p o g o ń  z a  u c ie k a ją c y m i  T u rk a m i  i p r z e ­
c iw  n o w y m  ich w o js k o m , które ś p i e s z y ły  na p o m o c  
zajętćj przez nas fortyfikacyj. Spotkana zgodnem 
natarciem, piechota turecka została odpartą i rzu­
ciła się częścią do miasta, częścią do urwistego i 
spadzistego wąwozu Kars-Czaju, gdzie ich przepro­
wadzono karabinowemi strzałam i, a częścią w po- 
blizkie fortyiikacye. Wysunąwszy następnie artyle- 
ryę , którą ostrzeliwał bastyon graniczący z zajętym 
już przez nas, jenerał Bazin poprowadził wojska 
przeciw pierwszemu. Piechota dowodzona przez 
pułkownika Szostaka, uderzywszy zgodnie bagnetem 
na 2gromadzonych tam Turków, wdarła się do for­
tyfikacyj, znbrała znajdujące się tam działa i oprócz 
tego wzięła Turkom chorągiew i kilka znaków.

(D alszy ciąg nastąpi.')

Kronika mlmmm i z&gr&nicsn*.
W y p a d e k  ja k i  sp o tk a ł m in is tra  h r . T h u n a  p rz e z  p ry ­

śn ięc ie  w oko  o k ru c h u  p is to n u , m u sia ł p o c iąg n ąć  za  sobą  
operacyę  c h iru rg ic z n ą , k tó rą  szczęś liw ie  w y k o n an o , j a k ­
ko lw iek  ta k o w a  z a g ra ż a ła  u t r a tą  oka. W y d o b y ty  o k ru ch  
m etalow y b y ł  ta k  m a ły , i e  go  za led w ie  g o łem  ok iem  d o j­
rzeć  b y ło  m ożna.

J e d e n  z tu te jsz y c h  duchow nych  p isze  nam :
W  sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  O jca  św . P iu sa  IX . o dbyw a­

ne b y w a ją  w izy ty  po  w szy stk ich  m ęzk ich  k la sz to rach  przez  
delegow anych  n a  to  b isk u p ó w . W  ro k u  zeszłym  o d b y ła  
się w izy ta  u  X X . A u g u s ty a n ó w  n a  K aźm ierzu  p rzy  K ra ­
kow ie. W ro k u  b ieżący m  o s ta tn ic h  d n i p a ź d z ie rn ik a  u k o ń ­
czoną z o s ta ła  u  X X . K an o n ik ó w  L a te ra n e ń sk ic h  p rzy  ko ­
ściele B ożego  C ia ła  p rz e z  b isk u p a  z L in c u  JW . R u d ig e ra  
p ra ła ta  p e łn e g o  ap o s to lsk ić j g o rliw o śc i, k tó ry  p rzez  sw ój 
sześciodniow y p o b y t w  K rak o w ie , z je d n a ł sob ie  pow sze­
chne u w ie lb ien ie  u  ty ch  w sz y stk ic h , k tó rz y  m ieli sposo­
bność po zn an ia  b liżó j je g o  osoby , a  n aw e t zas łu ży ł n a  
naszą w dzięczność , ho  n a  k o śc ió ł św . K a ta rzy n y  X X . 
A ugustyanów  z ło ż y ł 4 8 0  z ło t. re ń .,  k tó re  za  je g o  s ta ra ­
niem pobożn i k a to lic y  W y is z ć j  A u s try i D yecezy i L in cu  
jak o  pobożny  d a r  z łoży li.

P on iew aż s to lica  b isk u p ia  L in c u  n ie  p o sia d a  odpow ie' 
dn iego  k a te d ra ln e g o  k o śc io ła , z a m y ś lił g o rliw y  P a s te rz  
w ybudow ać w sp an ia łą  św ią ty n ię  p o d  w ezw aniem  N iep o ­
k alanego  p o częc ia  N . M a ry i P a n n y  w g o ty ck im  lu b  b i­
zan tyńsk im  s ty lu , a  n ie  m a jąc  n a  te n  ch w aleb n y  cel ża ­
dnego  funduszu , w y ro b ił sob ie  pozw o len ie  o d  N a jja śn ie j­
szego P a n a  do zaw iąz an ia  s to w a rzy szen ia  sw ych parafian, 
k tó re  ta k  d łu g o  trw a ć  b ęd z ie , d o p ó k i k o śc ió ł n ie  zosta ­
nie w ybudow anym . W  ty m  ce lu  w y la ł  list, p a s te rsk i pod 
dniem  13 k w ie tn ia  b . r . do w ie rn y c h , b y  k ażd y  chcący 
mieć u d z ia ł w  ty m  pobożnym  czyn ie , n a  m iesiąc  je d e n  
k ra jc a r  d o b ry  n a  ręce  p ro b o szcz a  lu b  p le b a n a  z ło ży ł. 
P le b a n i p rz e sy ła ją  z e b ra n ą  sk ła d k ę  do  k o n sy s to rz a , a  te n  
o g ła sza  z e b ra n ą  kw otę . O d  m ies iąc a  m a ja  r .  b . zaczęto  
z b ie ra ć  i złożono ju ż  6 0 ,0 0 0  z łr . —  P a tr z ą c  n a  nasze

skim  w ielu  p rob o szczó w  n a  tó j d rodze z e b ra ło  f u n d u s z e , n a tu ra ln o śc ią  i u czu c iem , iż s łu sz n e  uzy sk a ł oklaski 
n a  budow ę lu b  n ap raw ę  kośc io łów , zb ie ra ją c  n a w e t po  j 
fen igu . N ie  j e s t  to  z re s z tą  rzecz  now a, bo S to w arzy szę - 
n ie  do ro z sz e rz e n ia  W ia ry  1 8 2  2 ro k u  we F ra n cy i z a ło -  j 
żonę, p o d o bnym że spo so b em  z b ie ra  ro czn ie  b lisko  5 m i - , M e ta lik i 5 -proc, 
lionów  fra n k ó w . T o w a rz y stw o  m o n ach ijsk ie  pod  w ezw ą 
n iem  św . F ra n c isz k a  K saw ereg o , z b ie ra  n a  te n  sam  cel 
k ilk a  k ro ć  sto ty s ięcy  z ło t. baw .; podo b n ież  Z gro m ad zen ie  
św . L eo p o ld a  w  W ie d n iu  n a  b u d o w ę k o śc io łó w  w B razy lii 
z n a c z n ą  ro czn ie  z b ie ra  k w o tę . Ś m ia ło  tw ie rd z ić  m ożna, 
że  te m i d ro b n em i sk ła d k am i d a ło b y  się  w  k ażd ć j p ara fii 
w ym urow ać now y k o śc ió ł, zw łaszcza  ta m , g d z ie  d re w n ia ­
ny  is tn ie je , a lb o  tóż p rzyczy n ić  się  do po m n o żen ia  fu n ­
d uszów  szko lnych  i zak ład ó w  m iło s ie rn y ch . G o rliw i p a ­
s te rz e  z ła tw o śc ią  m og liby  w tym  celu  u zy sk ać  p o trz e b n e  
u p o w ażn ien ie  do z b ie ra n ia  podobnych  sk ła d ek .

—  O  fam ilii zm arłeg o  św ieżo h r . P ro k o p a  M o rz in a , 
p isz ą , że  tak o w a  p o ch o d z iła  od  sław nych  k aw ale ró w  D e 
M a u ro , k tó ry c h  im ię  zm ien iło  się po tem  n a  M o r lu b  M ohr.
J e d e n  z po to m k ó w  tó j ro d z in y  A nzelm  M or o b ro n ił m ia ­
sto  G rad ec  p rz e d  S u łta n e m  S o lim anem  II , za  co m iano­
w ano go  nacze ln y m  s tra ż n ik ie m  p a ń s tw a  i do h e rb u  sw e­
go m ia ł d o d an y  s re b rn y  m u r  m ie jsk i z b la n k a m i, zk ąd  
p o tó m  do  n azw isk a  M o r d o dano  Z in  — (Zinne  b la n k a )  
i p o w sta ło  n azw isko  M orzin .

T e a t r .  W c z o ra j m ie liśm y  z u p e łn ą  u ro czy sto ść  
t e a t r a ln ą ;  d o b ra  sz tu k a  „ A d r ie n n e  L e e o u v re u r ,8 s ta ra n n e  
jć j  p rz e d s ta w ie n ie  i  w yb o rn a  g r a  p an i A szp e rg e ro w ć j, sa la  
n a p e łn io n a  ożyw ioną ', zadow oln ioną  p u b lic z n o śc ią : —  oto 
w szy stk ie  w a ru n k i p o trz e b n e  do  tak ió j u roczystośc i. —
Z ajm ijm y  się  n a p rz ó d  sz tu k ą . B u d o w a teg o  d ra m a tu  za 
d z iw ią  d o sk o n a ło śc ią ; ako y ą  w n im  ro z w in ię tą  m ożnaby  

a p e łn ić  k ilk a  d ra m a tó w ; w szy stk ie  sceny, w szy stk ie  ro z ­
m ow y są  d z ia ła n ie m , d z ia ła n ie  to  sn u je  się  n a tu ra ln ie , 
je g o  sp ręży n y  są  u ż y te  b ie g le  i  z ręczn ie , w y p ad k i wy, 
p ły w a ją  je d n e  z d r u g ic h : S c r ib e  o k a z a ł się p o d  ty m  w zg lę ­
dem  m istrzem . Ż a d n e  słow o, żad en  czyn n ie  j e s t  rz u co n y  b ez  
m yśli, śc iś le  w iąże  się z c a ło ś c ią ; w szystko  j e s t  p rzew i­
d z ian e  i ob rach o w an e . O p raco w an ie  n a w e t j e s t  s ta ra n n ie j­
sze n iż w innych  te g o  p isa rz a  u tw o rach . D o sk o n a ło ść  fo r­
m y i  jó j z a le ty  o d w raca ją  n aw e t u w ag ę  od  u s te rk ó w  t r e ­
ś c i ;  w y p ad k i ta k  szybko  się  sn u ją , źe  zac iek aw ien i s łu ­
chacze  n ie  m ogą sob ie  z d ać  sp raw y  z c h a ra k te ru  i w arto śc i 
osób  d ram atu . G łó w n a  je g o  osoba A d rie n n a , to  w p ra  
w dzie p o sta ć  rzeczyw is ta , p e łn a  u c z u c ia , p o ezy i i u ro ­
k u ;  lecz  d la  czegóż, g d y  ona  chce  o b jaw ić  sw ą m i­
ło ś ć  d la  M aurycego , sw oje w zn io słe  i sz lach e tn e  u c z u c ia , 
a u to r  k ła d z ie  jó j w  u s ta  w yuczone frazesy , pożyczone 
z tra g e d y j K o rn e lia  i R a s y n a , ja k b y  n ie  z d o ła ła  zn a le ść  
dosyć  w yrazu  i n a tc h n ie n ia  w  se rc u  i u c iek ać  się  m u sia ła  
do sw ojój p am ięc i?  Czyż n ie  m a w  sw ój nam ię tn ó j duszy  
ty le  u czu c ia  i w zn ios łych  m y ś li, iż d la  w zm ocnien ia  M a u ­
ry ceg o  w je g o  b o h a te rsk ic h  z a m ia ra c h , p o trz e b u je  zapo 
życzać się  od  K o rn e li i P a u lin y  K o rn e lia ?  T o  d ek la ro  
w an ie  sp a m ięta n y ch  fr a zesó w  ode jm u je  jój słow om  u ro k  
poezy i i  p ra w d y  t rą c i  p rzesa d ą . P o d  ty m  w z g lę d e m  nie  
je s tto  w iern y  o b raz  tó j w ielk ió j a r ty s tk i, A d rie n n y  L e -  
co u v reu r, k tó ra  w p ro w ad z iła  n a  scenę  n a tu ra ln o ść  i  p ro ­
sto tę  w m iejsce  p rzesa d y  i napuszoności, zw y k ły  to n  m o­
wy i o d p o w ied n ią  d ek lam acy ą  w m iejsce  m ono tonnego  w e­
d łu g  pew nych  p ra w id e ł odśp iew y w an ia  ro i i k tó ra  s tw o rz y ła  
now ą epo k ę  w  te a tr z e , a  w rzeczy w istem  życiu  b y ła  u o ­
sob ien iem  u czu c ia  i nam ię tn o śc i. l a n e  osoby d r a m a tu : 
k s ię żn a  d e  B ou illo n , M ic h o n n e t, a  n aw e t M a u ry cy  S ask i 
w y d a ją  się b la d e  p rz y  A d rie n n ie . W  M au ry cy m  n ie  pO' 
znajem y  tu  ow ego  b o h a te ra  tam ty ch  czasów , a w a n tu rn i­
cze ,;o  w o jo w n ik a  K u rla n d y i i św ie tn eg o  zw ycięzcy  z  pod  
F o n te n o y ; u k a z u je  się  on s ła b y , w ah a jąc y  i  m ało -duszny .
L ecz  a u to r  c h c ia ł b y ć  w iern y m  h isto ry i, ta k im  bow iem  
b y ł M a u ry cy  d e  S ax e  w sw ym  sto su n k u  z A d rie n n ą .

G ra n ic e  K ro n ik i n ie  d o zw a la ją  nam  za trz y m a ć  s ię  dłm  
żój n a d  ro zb io rem  te g o  d ra m a tu  lu b  t r e ś ć  je g o  p rzy taczać .
P rz ech o d z im y  do  je g o  p rzed staw ie n ia  n a  scen ie  naszój.

D ra m a t te n  n ap isan y  b y ł d la  p anny  R a c h e l ab y  m o g ła  
w n im  ro z w in ą ć  w szy stk ie  zasoby  sw ojego t a l e n tu ; w tó j 
je d n ó j p ra w ie  ro li  j e s t  c a ły  d ra m a t z a m k n ię ty , w szy stk ie  
in n e  osoby  są  ty lk o  p o d rzęd n e . C a łą  ska lę  u czuć , w szy­
s tk ie  s to p n ie  n am ię tn o śc i, o d  tk liw o śc i i sen tym en ta lnó j czu ­
ło śc i aż do najw yższó j e n e rg ii  i s iły  uczucia , w y raża  k o ­
le jn o  A d rie n n a . Z n a k o m ita  ty lk o  a r ty s tk a  ro lę  t a k ą  od. 
d ać  m oże; p an i A sz p e rg e ro w ą  n ie ty lko  nas w nió j wczo' 
ra j zad o w o ln iła , lecz  n a w e t czasam i zachw ycała . J e s t to  
z u p e łn a  sk o ń czo n a  a r ty s tk a . D a lek o  je d n a k  w yższą  oka. 
zo la  się  w o d d an iu  scen , g d z ie  p rzem aw ia n am ię tn o ść  s il­
n a  i en e rg iczn a , n iże li w  u s tę p a c h  m alu jących  c ich e , czu łe  
i  n a iw n e  uczucie . T o ż  sam o, o ile  p rzypom inam y sob ie , 
m ów iono o g rz e  p anny  R a c h e l ;  a  chociaż p rz e z  to  n ie  
s taw iam y  jó j n a  ró w n i z a r ty s tk ą  francuską , ta le n t  je d n a k  
p a n i A szp e rg e ro w ó j m a  te n  sam  ch a rak te r , tęż  sa m ą  w ła ­
śc iw ość. C hoc iaż a r ty s tk a  z n a laz ła  tony d o ść  tk liw e  i 
cz u łe  d la  o d d a n ia  rzew nó j sceny, g<% A d rie n n a  w a k c ie  
5 ty m  u sk a rż a  się , p a trz ą c  n a odesłany  jó j b u k ie t, iż k w ia ­
tk i  je sz c z e  n ie  zw ięd ły , a  ju ż  zn ik ła  m iło ść  jó j k o c h a n ­
k a , —  o ileż  je d n a k  znak o m itszą  u kazu je  się  a r ty s tk ą , 
g d y  w ak c ie  4 ty m  w sa lo n ie  k s ię in ó j d e  B ou illo n  d e k la ­
m u je  u s tę p  z  t ra g e d y i K o rn e lia , nam iętne  s ło w a  P h e d ry  
do O en o n e , a  szczeg ó ln ió j g d y  w  akcie 5 o d g ry w a  w  o b łą ­
k a n iu  sc en ę  z ro l i  H e rm io n y . R o le  S z e k sp ira  j a k  n , p.
„ L a d y  M a c b e th ,“ o to  najw łaśc iw sze  P ° l0 d la  ta le n tu  p a n i 
A szp erg e ro w ó j. P rz y p o m in a m y  sobie p rz e d s ta w ie n ie  w  ro ­
ku  zesz łym  te g o  sam eg o  d ra m a tu  i o d d an ie  ro li  A d rie n ­
ny  p rz e z  p a n n ę  K o to w sk ą ; w y ż s z o ś ć  p o d  ty m  w zg lę ­
dem  p rz y z n a ć  m usim y  p an i A szpergerow ój, szczegó ln ió j 
w  scenach  t r a g ic z n y c h , i w w yrzeczen iu  ow ych  słó w  p o je ­
d y n czy ch , m a ją c y c h  sw em  brzm ien iem  p rz e d s ta w ić  ca ły  
o b raz  m y śli i n am ię tn o śc i. Z d a je  nam  się  j e d n a k ,  iż ko- 
m edya i d ra m a t ta k  zw any  salonow y, to  zn ó w  w łaśc i­
w sze d la  p a n n y  K otow sk ió j pole- G d yby  te a t r  tu te jszy
za trz y m u ją c  p a n n ę  R a d z y ń sk ą  ta k  w y b o rn ą  w  rolach 
ch a ra k te ry s ty c z n y c h  i  w  p rzed staw ie n iu  k o b ie t  z  lu d u , p o zy -1

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 26 listopada.

. 7 8 7/ 8. — . M e ta lik i 4 % - p r o c .  6 4 % .  —  
j M e ta lik i 4 -p ro c . 6 0 . —  M e ta lik i 5 -p ro c . z  r . 1 8 5 3  2 4 % .  

el M e ta lik i 5 -p ro c . z r . 1 8 4 2  — . —  2 % -p ro c . 8 4 7/  . 
ie  1 -p ro c . 1 9 %  z c iąg n . —  z 1 8 3 0  r .  2 5 0 ,  3 0 2 .  — P o ż y ­

czk a  n a ro d o w a  5 -p ro c . 7 7 3l s / .  —  d to  4 % -p r o c .  6 5 % .  
d to  z r . 1 8 5 0  4 -p r . 5 9 % .  —  A u g sb u rg  1 1 2 % .  — ' L o n ­
dyn  z łr . 1 0  k r. 5 8 . —  P a ry ż  1 3 0 % . —  A kcye B ankow e
9 2 8 . —  A kcye k o le i że l. p ó ł n o c .  F e rd y n . — . —
P o ży czk a  z r .  1 8 5 1  li t .  A . — . —  B . — . _  O s t-D o n a u -  
D am pfsch if. — .

K u r s  kra ko w sk i z d. 2 6 lis to p a d a . B a n k n . au s tr . 
ż ą d . 1 0 5 % ,  p ła c ą . 1 0 5 . —  P ru sk i k u ra n t  i ą d .  1 1 5 % ,  p ł .
1 1 4 % .  —  R u b le  s r . now e żąd . 1 0 6 , p ła c ą  1 0 5 . __  C w an-
e y g ie ry  now e ż . 1 2 0 %  p ła c ą  1 1 9 % -  —  C w ancyg . s ta re  ż. 
1 2 0  /„ , p ł .  1 1 9 % .  —  Im p e ry a ły  ż. 3 7 % ,  p ł. 3 7 % .  —  
D u k a ty  a u s tr .  h o len d . żąd . 2 2 ,  p ła c ą . 2 1 % . —  2 0 -fran k i 
ż ą  a ją  3 6, p ła c ą  3 5  % .  —  L is ty  za s t. p o lsk ie  z k u p o n am i 

ą . 1 0 2  / s , p ła c ą  1 0 2 .  —  L is ty  zas t. g a lic . z k uponam i 
żąd . 9 0 % ,  p ła c ą . 9 0 . -  L is ty  In d em u . z k upon . ż. 6 8 % ,  
p ła c ą  68 .

K u rs  lw ow ski z dn. 2 3 g 0  lis to p a d a . D u k a t ho ­
len d e rsk i z łr . 5 k r. 1 3 . —  D u k a t ces. z łr . 5 k r .  1 9 . __
P ó łim p e ria ł ros. z łr . 9 k r. 3. —  R u b e l ro s. z ł r .  l  k r .  4 3 . 
T a la r  p ru sk i z łr .  1 k r .  4 0 . —  P o lsk i k u ra n t  i p ię c io z ło tó ­
w k a  z łr . 1 k r ,  1 3 . —  K u rs  lis t. zas t. ga lic . s ta n . In s ty tu c ie  
k red o to w y m : In s ty tu t  k u p ił p ró cz  kuponów  1 0 0  po  z ł r .  8 8  
k r. 4 8  m . k . —  S p rz e d a ł 1 0 0  po  z łr .  —  k r .  — . —  D a ­
w ał za  1 0 0  z lr .  —  k r . — . —  Ż ą d a ł  z ł r .  8 9  k r .  1 8 .

K u r s  w ro c ła w sk i z dn . 2 4  lis to p a d a . B a n k n o ty  
a u s tr . 9 1 3/ 4 ią d .  B a n k . po lsk . 8 7 d a ją . —  L is ty  zast. 
p o lsk ie  daw n . 8 8  d a ją , now e 8 8  d a ją . —  L is ty  zastaw ne 
po zn ań sk ie  4 -p ro c . 1 0  2 7 4 ' ż ą d a ją  d to  3 7 fl-p roc . 92  ią d .  
K o le j K rakow . G ó rn o -S z lą sk a  8 2  d.

K u rs  w iedeńsk i z  2 4  lis to p . M e ta lik i 7 3 % .  N o w a 
pożyczka 5 8 % .  —  'A k cy e  B a n k u  w ied eń sk . 92  7. A k cye 
kolei Żelazn, pó łnoc . 2 0 2 . —  A g io  od  z ło ta  1 7 3/  0d
s re b ra  1 3 5/ 8 . —  O b lig . uw oln . g ru n t. 6 8 . —  P o ży czk a  
o s ta tn ia  n a ro d o w a 7 7 % ,

O *  ___

Przegląd polityczny.
Wiedeń 25 listopada.

«  Z tego co się w tutęjszych politycznych sferach 
dosluchać można, zdąje się że misyajen. Canroberta za­
pewni państwom zachodnim na wiosnę sposobność 
przeniesienia silnej wojny na brzegi północne Rosyi. 
Będzie to ważny odwrót dla wojsk rosyjskich na po­
łudniu, który pozwoli oddawna zapowiadanej kampanii 
nad Dunajem, jeszcze pozostać w stanie projektu. Ży­
czenia i interes Austryi są za tera.

W sprawie p. Tiirra lord Elliot zrobił ustne przed­
stawienie. Hr. Buol odpowiedział, że wszystkie akta 
przesłał h r . Coiloredo do Londynu.

nJrz5£r!' . w* u * ° » * a «-
Oepesae telegrafc%nt..

L o n d y n  24 listopada. Morning-Post utrzymuje 
za rzecz pewną, źe nie można na teraz liczyć na 
zawarcie przymierza ze Szwecyą. Jenerał Canrobert 
miał tylko rozkaz wręczyć królowi Oskarowi i księ­
ciu następcy tronu wstęgi legii honorowej. N

W edług listu z Odessy z 16go t. m. zamieszczo­
nego w Kores. Austr. dawny prezydent miasta Ka- 
rusos potwierdzony został w tej godności na rok 
teraźniejszy, a urzędnika celnego Jakowlewa obrano 
wiceprezydentem Odessy, o  pod tym względem jest 
ważne, iż prezydent w czasie nieobecności guberna­
tora zastępuje jego miejsce.

Indip. belge podała list z Paryża o podróży hr. 
Miiiislera pełnomocnika pruskiego przy dworze ro s- 
syjskim do Mikołajowa za Cesarzem Aleksandrom, 
której celem było zachęcić Cesarza do pokoju. 
Kor Pruska zaprzecza temu najmocniej, dodając, 
że hr. Munster nie opuścił Petersburga pod nieobe­
cność Cesarza, a przed jego jeszcze powrotem o- 
trzymał urlop i miał wyjechać do Berlina. Ti­
mes z 23go podobnież mówi o missyi pokojowej hr. 
Miinstera.

Król W iktor Emanuel przybył 23go do Paryża o 
godz. 1 % w południe, a spodziewano się go do­
piero o 3 e j ; dla tego nie było tłumów. Król prze­
jeżdżając do Genui wstąpił do Nervi odwiedzić kró­
lowe Amalię. Mommento dziennik genueński po­
wiada, że plany finansowe hr. Cavoura złe przyję­
cie znalazły u kupców zamożnych w Genui.

Szczegóły przybycia Króla Wiktora Emanuela,
podamy jutro. .  ,

Jenerał Canrobert, jak piązo Indipendance, otrzy­
mał wielki krzyż szwedzki sera ma. zienmk ten 
dodaje, iż pomieniony order dawany bywa tylko pa­
nującym lub książętom krw i, a tylko wyjątkowo i 
za jakieś szczególne zasługi dawano go niekiedy 
innym osobom, nigdy zaś dyplomatom.

Dzienniki warszawskie me donoszą nic o stanie 
zdrowia Księcia Paskiewicza. Pisze nam wszakże 
z Warszawy osoba mogąca mieć pewne w tym 
względzie wiadomości: „Książe choruje ciągle. Był 
tu lekarz zawołany w Europie Schonlein, przysłany 
przez Króla Pruskiego. Zrobił nam nadzieję powrotu 
do zdrowia Księcia; my się tem cieszymy i życzy­
my, aby nadzieja zamieniła się w pewność8. Tym­
czasem Gazeta Krzyżowa pisze , źe Książe chory 
na raka i najgorszych skutków spodziewać się na­
leży. Wiadomość ta je s t z 20go, nasza zaś z 23go.
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F rifjechali o«l d. 24 du 26 listopada.
H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Marcin Zawadzki właś. dóbr 

z synem ze L w o w a. L u d w ik  Stern kupiec z Warszawy. 
Konstanty Jaworski wł. dóbr z Tarnowa. Wanda Sehae- 
tzel żona konnyl. k ra jo w eg o  z Tarnowa.

H O TEL R O SY JSK I. Arthur hr. Gołuchowski właśc. 
dóbr ze Lwowa. Józef W ojtawski ob. z familią z Gali­
cy i. Macićj W olf c. k. kassyer przy kolei żel. z familią 
z Pragi. Antoni Stolwasser c. k. urzędn. z Oderbergu. 
Teofil Łempicki c. k. kapitan, Antoni de Infeld c. k . po­
ru zaik z W iednia.

HOTfcL SASKI. Piotr Jakubowski ob. z Warszawy. 
Adam Bieńkowski wł. dóbr, Paweł Bieńkowski wł. dóbr 
z córką z Gaticyi.

( 1 4 8 9 )  Kundmacliuog ( 2 -3)
IN . 2 8 6 3 1 .]  Das hohe k. k. Handelsmmisterium hat mit 

dem Erlasse vom 6. Oktober 1 8 5 5  Z. 69 1 4  Nachstehendes
verordnet: .

Jeder Hausirer, der einen Ort betritt, gleichviel ob es 
in der Absicht geschieht, um daselbst zu hausiren oder bloss 
um denselben durchzupassiren, ist verpflichtet, sein Hau- 
sirdokument vidiren zu lassen, sobald sich im betratenen 
Orte eine landesfiirstlich-polizeilicheoder politische Behórde 
befindet, und zwar ohne Untersehied, ob der Ort eine Stadt, 
ein Markt oder ein Dorf ist. Betritt der Hansirer eine 
S tad t oder einen M arkt, wo eine landesffirstlich-polizei- 
liche oder politische Behorde sich nicht befindet, dann hat 
er die Yidirung bei der Gemeindevorstehung zu erwirken. 
Zur Erwirkung der Vidirung des Hausirdokumentes ist der 
Hiusirer nur in dem Falle nicht verpflichtet, wenn er ein 
D o rf  betritt, in welchem eine landesfilrstlich-polizeiliche 
oder politische Bohorde niclit vorhanden ist.

Ferner hat das hohe k. k. Ministerium die bisher im ei- 
nigen Kronlandern zugelassen kumulative Ausfibung des 
Hausirhandels und der Marktfahrerei (F ierantie) filr die 
Ilinkuft nicht mehr gestattet und angeordnet, dass ein Hau­
sirer nicht zugleich auch Marktfahrer (F ierant) sein dlirfe.

Diejenigen Hausirer aber, die gegenwartig zugleich auch 
die Firantie betreiben, haben binnen der nicht zu Uber- 
schreitcnden Frist bis letzten D ezem ber 1855  bei ihrer 
zustandigen Kreisbehórde die Hausirhandel oder die Fieran­
tie betreiben wollen.

Binnen derselben Frist haben dieselben nach Massgabe 
ihrer Erklarung entweder ihr Hausirdokument, oder dasje- 
nige das sie zum Geschaftsbetriebe eines Marktfabres be- 
rechtigte, namentlich den ais Marktfahrer gelósten Erwerb- 
steuerschein bei ihrer zustandigen Kreisbehórde zurfickzu-
legen. D .

Sollte ein Hausirer nach jener Zeit noch im B esitze et 
ner Legitimazion zur Fierantie und m it Berufung au ie 
selbe im Geschaftsbetriebe eines Marktfahrers, wozu seine 
Hausirbewilligung und das Hausirgesetz lhn m cht berechti- 
gen, betreten w erden , so unterliegt er nicht nur den durch 
das Hausirgesetz darauf festgesetzten Strafen, sondern es 
is t  ihm anch jedenfalls die Legitimazionsurkunde zum 
M arkthandelbetriebe abzunehmen.

G leichwoll steht jedem Hausirer der Besuch der Jahr- 
mfirkte und der Yerkauf seiner Waaren an denselben selbst 
auf offenem Stande oder fester Verkaufsstatte wahrend des 
Jahrmarktes firei, doch bleibt er auf die in seinem Hausir- 
dokumente bezeichneten W aaren und auf die im § 16 des 
H ausirgesetzes normirte W aarenmenge beschr&nkt.

Auf W ochenmarkten aber ist dem Hausirer nur der Ver- 
kauf seiner Waaren von Haus zu H ans, keinesfalls aber in 
offenen Laden, HQtten, Tischen Ecksteinen oder auf dem 
Boden u. d. gl. gestattet.

Zum Betriebe des Marktfahrgesch&ftes, das mit Ausnah- 
me der Hausirer sonst frei gegebea ist, ist ffir die Hinkuft 
bloss die v rlaufige amtliche Anzeige und Lósung eines Er- 
werbsteuerscheines, keinesweges aber die Erwirkung ei- 
uei fórmlichen Befngnisses oderLizenzscheines erforderlic .

D iese Anordnungen werden hiemit zur allgemeinen Kennt- 
nias und Darnachachtung verlautbaret.

V on der kk. Landes-Regierung.
Krakau am Sten November 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
W ysokie c. k. M inisterstwo handlu rozporządzeniem z d. 

6 października 1 8 5 5  r. L. 6 9 1 4  postanowiło co następuje:
Każdy domokrążca, przybywający do jakiegokolwiek 

m iejsca, bez względu na to, czy przybywa dla teg o , ażeby 
tamże handel swój prowadził, czy też tylko przez takowe 
przechodzi, winien jest pozwolenie swe na domokrążstwo 
poddać w iz ie , bez różnicy, czy m iejsce, w którćrn się znaj­
duje , jest m iastem , czy miejscem targowćm czyli też wsią, 
jeżeli tylko w niem jaka rządowa władza policyjna lub po­
lityczna się  znajdnje. , .

Jeżeliby W mieście lub w miejscu targowśm , do któ­
rego domokrążca przybył, nie znajdowała się żadna z władz 
rządowo-policyjnych lub politycznych, obowiązanym jest 
tenże wyjednać sobie wizę przełożonego gminy. Wolnym 
zaś je st od obowiązku uzyskania wizy? Je e ^. #miej s c e , do 
którego przybył jest wsią bez ładnego w m ij polityczne, 
go lub policyjnego rządowego urzędu. _

Istniejący w niektórych prowincyach zwyczaj , 1 omo- 
krążcy prowadzą zarazem handel towarów jarmarczany, ma 
na przyszłość ustać , i z polecenia tegoż c. k. M inisters wa 
nie mają być wydawane pozwolenia razem na uczęszczanie 
jarmarków z towarami (F ierantie) i na domokrążstwo.

Ci demokrążcy, którzy na teraz zatrudniają się handlem  
jarmarcznym( obowiązani są w terminie ostatecznym , do 
5 I g 0 gr udnia 1855  złożyć deklaracyą w właściwym swym  
urzędzie obwodowym, który z dwóch tych handlów na 
przyszłocc prowadzić chcą, a zarazem winni są w tym sa­
mym term inie, według osnowy swój deklaracyi albo dozwo­
lenie na domokrążstwo albo też to pozw olenie, które ich 
do uczęszczania z towarami na jarmarki upoważniało, mia­
nowicie skasowany arkusz podatku zarobkowego, za po-

zwolenie jarmarcznego tego handlu opłacanego wspomnio-
nćj W ładzy obwodowćj złożyć.

Gdyby po upływie powyższego terminu znalezionćm zo­
stało u domokrążcy pozwolenie na prowadzenie handlu jar 
marcznego, i gdyby tenże na zasadzie tegoż prowadził 

istocie taki handel, do czego go ani jego pozwolenie na 
domokrążstwo, ani ustawa o domokrążstwie istniejąca nie 
upoważniają, wówczas nie.tylko podlegnie karom, w usta­
w ie dopiero wspomnionćj na to przepisanym, ale nadto po­
zwolenie na handel jarmarczny odebranćm mu zostanie.

Mimo powyższego wolno jest każdemu domokrążcy u- 
częszczać na jarmarki i na nich nawei na otwartym placu 
lub wyznaczonóm ogólnóm stałem targowisku swe towary 
sprzedawać, jednak to tylko w czasie jarmarku i z ograni­
czeniam i, co do rodzaju dokumentem na domokrążstwo, a 
co do ilości towarów § 16 Ustawy zastrzeżonemi.

Na targach tygodniowych może domokrążca towary swe 
od domu do domu przenosić, nie może ich jednak w otwar­
tych składach, budach, na sto lach , narożnych kamienicach 
lub wreszcie na ziemi itp. do sprzedaży wykładać.

Dla prowadzenia handlu jarmarcznego, który oprócz dla 
domokrążców dla innych jest dozwolonym , winien jest na 
przyszłość ten , który takowy prowadzić chce, zrobić o tćm  
poprzednio stósowne doniesienie do W ładzy i arkusz po- 
datkowo-zarobkowy opłacić, nie ma zaś potrzeby starać 
się  o osobne na handel podobny pozwolenie.

Przepisy powyższo podają się do powszeclmój wiadomo­
ści , dla zastosowania się do n ich , komu należy.

Z c. k. Rządu Krajowego.
Kraków dnia 3 listopada 185  5.

(i5i6) Kundmachung. ( 2 - 3 )
[N . 3 0,0-3 6.] Zu. Folgę Erlasses des hohen k. k. F i- 

nanzministeriums vom 3. d. Mts Z. 19 ,1 6  6 F. M. wird 
Nachstehendes zur óffentlichen Kenntniss gebracht:

B ei der am 2. Mts vorgenommenen 2 7 0ten Verlosung  
der alteren Staatsschuld ist die Serie N . 2 53  gezogen  
worden.

D iese Serie enthalt Allerhochste Schuldverschreibun-

in die lemberger amtliche Zeitung gerechnet, festgestellt.
Czernowitz am 6. November 1 8 5 5 .

(1 4 9 6 - 2 - 3 )  Der k. k. bukowiner Landesprasident.

(1458) K u n d m a c h u n g  c»)
[N . 1 5 ,6 8 0 .]  Zim Besetzung der bei dem k. k. Be- 

zirksamte in Pilzno Tarnower Kreises erledigten Aktu- 
arsstelle mit dem Jahresgehalte von 4 0 0  Gulden CMze 
wird hiemit der Konkurs ausgesuhrieben.

Bewerber um diese Stelle, haben ihre gehórig instru- 
irten Gesuche bei der Tarnower k. k. Kreisbehórde mit- 
telst ihrer vorgesctzten Behórde,* und wenn sie nech nicht 
in óffentlichen Diensten stehen, m ittelst der Kreisbe­
hórde ihres W ohnbezirkes langstens vier W ochen nach 
der dritten Einschaltung des Konkurses in der Zeitschrift 
Czas einzusenden; und sich Ober lhren Geburtsort, Alter, 
Stand und R elig ion , fiber die Zurfiekgelegten Studien, 
aber die Kenntniss der deutschen und polnischen Spra- 
che, fiber ihr tadelloses moralisches B etragen, ihre F&h- 
igkeiten, bisherige Verwendung und Dienstleistung aus- 
zuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin keine 
Periode fitergangen werde. Auch haben sie anzugeben, 
ob und in- welchem Grade sie m it den Beamten 
bezeichneten Amtes verwandt, oder verschwagert sind 

Von der k. k. Kreisbehórde.
Tarnów den 4. November 1 8 6 5 . ____________

des ob-

Konkurs-Ausschreibung.
102  9.] Zur Besetzung des bei dem k. k. Be­

rn Alt-Sandec Sandezer Kreises erledigten Pos-
[N,

zirksamte _
tens eines Kanzelisten mit dem Gehalte jżhrlicher 3 5 0 fl. 
CMze wird hiemit der Konkurs ausgeschrieben.

D ie Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre ge­
hórig instruirten Gesuche bei der Saudezer kais. łon . 
Kreisbehórde m ittelst ihrer vorgesetzten Behórde und wenn 
sie noch nicht im óffentlichen Dienste stehen mittelst di r 

1 Kreisbehórde ihres Wohnortes bis 17 . December 1. . ein- 
| zusenden und sich fiber ihren Geburtsort, Alter, Stand und 
j Religion, fiber die zurfiekgelegten Studien, Kenntniss der 
' deutschen und polnischen Sprache, fiber ihr tadellosesgen von verschiedenem Zinsfusse und zwar: Nro 1 mit --------  —  * .

Einem Funfzehntel der Kapitalssum me, dann d ie . moralisches Betragen, Fahigkeiten, bisherige Verwendung 
Nummern 7 2 bis einschliessig 8 1 ;  —  ferner die a u f . und Dienst in der Art nachzuweisen, dass darin keine 
den Uiberbringer lautenden 5 %  Hofkammer-Obligazionen Periode fibergangen werde, endlich haben sie anzugeben,

mit ibren ganzen Ka-N. 1 bis. einschlissig Nr. 190  
pitalssummen.

D iese Serie umfasst einen Kapitalsbetrag von 1 ,2 4 2 ,5 8 6  
fl. 51 kr. mit einer, nach dem herabgesetzten Fusse be- 

ihneten Zinseusumme von 2 6 ,5 8 9  fl. 1 4 2/ 8 kr.
D iese Obligazionen werden nach den Bestimmungen 

des AllerhOchsten Patentes vom 2 1 . Marz 1 8 1 8  gegen  
neue zu dem ursprfinglichen Zinsfusse in CMze verzins- 
liche Staats8chuldverschreibungen um gewechselt werden.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 1 5 . November 1 8 5 5 .

O bw ieszczen ie
W  skutek rozporządzenia wysokiego c. k. M inister­

stwa skarbu z dnia 3 b. m. L. 1 9 1 6 6  F. M ., podaje 
się niniejszóm do publicznćj wiadomości, co następuje:

Przy przedsięwziętćm w d. 2 b. m. 2 7 Otćm losowa­
niu dawniejszego długu Państwa, wylosowaną została se- 
rya N . 2 5 3 .

Serya ta zawiera w sobie najwyższe zapisy długu z ró­
żną stopą procentową i tak: Nr. 1 Z jedną piętna­
stą  sumy kapitalnćj, dalój N . 7 2 aż do 81 włącznie, 
następnie 5 pr centowe obligacye kamery nadwornćj na 
ukaziciela brzmiące N. 1 aż do 1 9 0  włącznie z ich CCt- 
łem i sumami kapitalnemi.

Serya ta zamyka w sobie sumę kapitalną 1 ,2 4 2 ,5 8 6  złr. 
51 kr. mon. konw. z kwotą procentową, według zniżonćj 
stopy na złr. 2 6 5 8 9  kr. 1 4 2/ 8 kr. mon. kon. obracbowaną.

Obligacye te będą według osnowy najwyższego patentu 
z dnia 21 marca 1 8 1 8  r. na inne nowe stosownie do 
pierwotnćj stopy procentowćj w monecie konwencyjnój 
przynoszące procenta obligacye długu państwa zamienione.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 15 listopada 1 8 5 5 . (1 5 1 6 - 2 - 3 )

ob und in welchem Grade sie 
k. Bezirksamtes in Alt-Sandec  
gert sind.

Sandez am 1 7 . November 1 8 5 5 .

mit den Beamten des k. 
verwandt oder verschwa-

(1 5 0 0 -2 -3 )

[N . 16  75 8.] Kuiidmachung’. ( 1 5 1 5 - 2 -3 )
des Concurses zur W iederbesetzung des Lehramtes der 
Vorbereitungswissenschaften an der medizi- 

nisch-chirurgischen Łehranstalt in Gratz. 
Die mit dem jahrlichen Gehalte von 9 0 0  fl. verbun- 

dene Lebrkanzel der chirurgischen Vorbereitungswissen- 
schaften fOr W undarzte bei der k. k. medizinisch-chi- 
rurgischen Łehranstalt zu Gratz hat zur Besetzung zu 
kommen.

D ie  Bewerber um diese Stelle haben sich Ober das 
phisische A lter, etwa schon geleistete Dienste und wis- 
senschaftlichen Leistungen so wie Ober ihre genugenden 
Kentnisse in der P h isik , Chemie und Botanik auszuwei- 
sen und wird bem erkt, dass bei iibrigens gleichen Ver- 
haltnissen jenen Bewerbern der Vorzug gegeben werden 
wird, welche auch den medizinischcn Doktorgrad bt-sitzen.

Die gehorig dokumentirten Gesuche sind l i s  15 . D e­
zember d. J. bei der k. k. Statthalterei fur Steiermarkt 
entweder unmittelbar, oder im W ege der unmittelbar vor­
gesetzten Behorde einzureichen.

Gratz am 8. November 1 8 5 5 .

Konkurs- Ausschreibung.
[N . 5 0 8 5 .]  Zur Besetzung der bei dem gemischten  

Bezirksamte zugleich Voruntersuchungsgerichte in Radautz, 
im H eizogthum e Bukowina, offenen Adjunktenstelle mit 
dem Gehalte jahrl. 8 0 0  fl. CMze und einer eventuell in 
Erledigung kommenden Adjunktenstelle bei einem der 
Bezirksżmter in dem gedachten Kronlande, mit dem Ge­
halte jahrl. 7 00  fl. CM. und dem Vorrfickungsrechte in 
8 0 0  fl. CM. wird hiemit der Concurs ausgeschrieben.

Bewerbjr, welche im Staatsdienste bereits angestellt 
sind, oder in dienstlicher Verwendung stehen, haben ihre 
Gesuche m ittelst des Vorstandes ihrer vorgesezten B e­
hórde, diejenigen dagegen, welche in keiner derlei Be- 
dienstnng oder Verwendung stehen, im W ege der zu­
standigen Bezirksbehórde an die k. k. Landesregierung 
in Czernowitz zu fiberreichen.

In den diesfalligen Gesuchen sind die Nachweisungen  
fiber die gesezlichen Erfordernisse in der Urschrift oder 
in beglaubigter Abschrift beizu legen; namentlich haben 
sich die Competenten fiber ihr Lebensalter, fiber ihr un- 
tadelhaftes sittliches Betragen, ihre gute politische Hal- 
tung, fiber ihre Kenntniss der Landessprachen und bis­
herige Dienstleistung, dann die durch die kaiserliche Ver- 
ordnung vom 14 . Oktober 1 8 5 4  (P . G. B . N . 2 6 2 )  
beatimmten Eigenschaften auszuweisen.

Diejenigen Bew erber, welche um die Adjunktenstelle 
bei dem Bezirksamte in Radautz einschreiten, haben in „  
ihrem Gesuche anzuzeigen, ob sie mit einem Angestellten '2 
dieses Bezirksamtes, und die Bewerber um die eventuell 1-1 
in Erledigung kommende Bezirksamtsadjunktenstelle mi: 
dem Gehalte jahrl. 700  fl. und dem Vorrfickungsrechte 
in 8 0 0  f l ,  ob sie uberhaupt mit einem Bezirkeamtsbe- 
amten m der Bukowina, und im bejahenden Fall in wel­
chem Grade verwandt oder verschwagert sind.

D ie  Konkursfrist wird auf 4 W ochen vom T age der
erfolgten dritten Einschaltung dieser Konkursauschreibung

Kuiidmachung.
[N . 1 0 0 2 .]  Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks­

amte in Bochnia erledigten Aktuarstelle mit dem Jahres­
gehalte von 4 00  fl. CMze wird der Konkurs in der 
Dauer von 4 W ochen vom Tage der dritten Einschal­
tung desselben in die Krakauer Landes-Zeitung „Czas“ 
gerechnet, hiemit ausgeschrieben.

D ie Bewerber um diese 8telle  haben ihre nach Mass- 
gab der §§. 12 und 1 3 ,  der h. Ministerial-Verordnung 
vom 17 . Marz 185  5, (Reichsgesetzblatt, Stfick X V , Nr. 
5 2 , Seite 3 3 7 )  instruirten Gesuche m ittelst ihrer vorge­
setzten Behórden, und wenn sie noch nicht in óffentli­
chen Diensten stehen, m ittelst der Kreisbehórde ihres 
W ohnbezirkes hieramts zu fiberreichen.

Hierbei ist insbesondere' nachzuweisen:
Der Geburtsort, das Alter, der Stand und die Religion.
D ie zuruckgelegten juridischen Studien und insoweit 

der Bewerber die Befahigung ffir das Richteram t, oder 
die politische Geschaftsfflhrung erlangt h a t, auch die 
Nachweisung hierUber.

Die Kenntniss der deutschen und p dnischen, oder e i­
ner andern slavischen Sprache.

Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit einem Beamten des Bochniaer 
Bezirks-Amtes verwandt oder verschwagert sind.

Behufs der Nachweisung fiber die bisherige D ienstlei­
stung, tiber die Fahigkeiten, Verwendung, M oralitat und 
politisches Verhalten, ist die nach dem vorgeschriebenen 
Formulare ausgefertigte Qualifikations-Tabelle beizubringen. 

K. k. Kreisbehórde.
Bochnia am 20  November 1 8 5 5 . ( 1 5 3 0 - 1 - 3 )

( 1 5 1 3 )  Kundmachung;. ( 3 - 6 )
V on Seite des k. k. Feldzeugmeister Erzherzog Ludwig 

Feld-Artillerie-Regim ents N . 2 werden nm Diensttag den 
2 7. und Freitag den 30ten November d, J. um V2 10  
Uhr Vormittags auf dem Platze unterhalb des Kastels 
zu Krakau mehrere defektuose k. k. Dienstpferde an den 
Meistbiethenden veraussert. W ovon hiemit allgemein die 
Verlautbarung geschieht.

Krakau am 2 2 . November 1 8 5 5 .

I n 8 e_p a t
g < y - Dobra sposobność.

W dowie i mieszczanin w W iel. Księs. Krakowa, wieku 
lat 4 5 ,  mający własny domek i gruntu morgów 2 , a 
przytem sZeiDC, potrzebuje się ożenić z wdową bezdzie­
tną albo też z panną w podobnym mu w ieku, bądźby 
była kucharką, praczką, przekupką i tp. coby nosiła się 
w krótkich sukienkach, byle tylko miała na pierwszą za­
pomogę najmniśj 1 5 0  złr. m. k., a im więcój tem lepiój. 
Życząca sobie wnijść w  takowe stosunki, niechaj się zg ło­
si na ulicę Gołębią na przeciwko Bursy muzycznćj do 
14. 14. (1 5 2 8 - 1 - 3 )

ipyrPewna osoba posiadająca język  polski i nie­
miecki oraz początki francuzkiego, życzyłaby' 

się dostać do jakiego dom u, gdz'eby oprócz tego i in­
nych robót udzielać m ogła. Życzący sobie raczą się zgło­
sić do klasztoru św iętego Tomasza przy ulicy Szpitalnćj 

Krakowie. ( 1 4 9 2 — 3 )
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DOM murowany pod L. 24  tuż 
za rogatką Zwierzyniecka > 

mogący m ieścić wygodnie dwie familie, z ogrodem i sa­
dem jest do wynajęcia. Życzący sobie mogą bliższą 
wiadomość powziąśó w domu pod L. 1 6 6 przy ulicy 
Kanonnój. (1 5 2 2 - 1 - 3 )

C. k. Teatr n iem ieck i w Krakowie.
W e wtorek 2 7 listop. N a dochód rodzeństwa Elżbiety  

i Grzegorza A lirendt.  0 "  1 4  łf iC ’ I  © \  melodrama 
z tańcami w 4ch aktach przez Wolffa, muzyka C. M- 
W cbcrti

W e środę 2 8 listop. F R |  D I A V O I i O ,  
wielka opera w 3 aktach z francuskiego, muzyka Aubera. 
W roli „Zerliny" wystąpi jak0 w pierwszćj próbie dra- 
m a ty c z n ć j  panna J o z e fa  H o ffm a n n  krakowianka, 
s i o s t r a  sławnój śpiewaczki pani Hoffmann Majera ■ 
nowskiej.

C. k. Teatr polski w Krakowie.
W e Czwartek dnia 2 9 listopada drugie gościnne wy­

stąpienie pani Anieli Aszperger, artystki dramatycz-

nćj, 5 ^ K o b i e t  czyu W a l k a  o  m l -
1  O Ś C j  Komedya w 3 aktach z francuzkiego pp. Scribe 

Kamińskiego przełożona.Legouvó, przez J. yh
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Czapliński Antoni rz§dz«t dmkarai.


